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Dmowski i Dzierżyński
E n d e c y  i  e s d e c y  —  p o z o rn ie  d w a  p ra e -  

^ ^ a ie  b ie g u n y  — są  to  w  rz e c z y w is to ś c i  d w ie  
^ k r e w n e  s o b ie  r o ś l i n y  t r u j ą c e ,  w y r o s łe  n a  

s a n e m  b a g n ie  z n ie p r a w ie n ia ,  w y tw o -  
^ n e m  p rz e z  n ie w o lę .

E n d e c y  —  to  z b io ro w is k o  n a j  w s te c z n ie  j- 
J ^ c h  ż y w io łó w  w  P o ls c e , k tó r e  p rz e z  u s t a  
L w o w sk ie g o  d e k la r o w a ło  s ię , ż e  s to i  „ b e z  
^ s t r z e ż e ń  n a  g r u n c ie  p a ń s tw o w o ś c i  ro s y j-  
a foj“ł — to  k l ik a ,  s t a w ia j ą c a  s w ą  p r y w a tę  

^ r t y j n ą  p o n a d  .d o b ro  o jc z y z n y .
E sd e c y  —  o d  n ie d a w n a  s o w ią c y  sdę k o - 

^ ^ ib is ta n u  — g ło s z ą c y  „ o r g a n ic z n e  w c ie lc ­
ie® P o ls k i  d o  R o sy i" , j a k o  i s to tę  s w o ic h  d ąż - 
° śc i —  n ic  w o g ó le  n ie  u z n a j ą  p o z a  s w o ją

"•w y * .
. Ł ą c z ą  e n d e k ó w  i  e n d e k ó w  w s p ó ln e  ce le , 
^ ó a o ś d ,  m e to d y .
P o d c z a s  o s ta tn ie g o  n a j a z d u  r o s y js k ie g o  

a P o ls k ę  u w y d a tn i ło  s ię  to  w  c a łe j  p e łn i .
W  c h w ili ,  g d y  M o s k a łę  z b l iż a l i  s ię  d o  W a r -  

_5a^ y ,  j e d n i  i  d r u d z y  n ie  m ie l i  in n e g o  p r a -  
f ^ h i a ,  j a k  ty lk o  o b a l ić  N a c z e ln ik a  p a ń -  

i  o b e c n y  r z ą d  w  P o ls c e ,  j e d n i  i  d r u d z y  
-̂5Tn c e lu  z u p r a g n ie n ie m  c z e k a l i  n a  w z ię - 

s W a r s z a w y  p rz e z  b o ls z e w ik ó w .
^  ^ b d e c y  z te j  s t r o n y  f r o n tu  z g r u p o w a l i .s ię  
v  U z n a n i u ,  t a m  u d a ł  s ię  io b  w ó d z  Dmow- 

1 i  o c z e k iw a ł  w z ię c ia  W a r s z a w y , a b y  o*

g ło s ić  s ie b ie  i  s w o ic h  p r z y ja c ió ł  p a r ty j tn y o h  
j a k o  n o w y  r z ą d .p o ls k i .

E sdecy  p o  d r u g ie j  s t r o n ie  f r o n tu  s t a n ę l i  
k w a t e r ą  w  B ia ły m sto k u , t a m  o s ia d ł  i c h  
w ó d z  D zierżyńsk i i  oczeku jąc  a a  w zięcie 
W arszaw y , p r z y g o to w a ł  ju ż  n a  t ę  c h w ilę  
n o w y , s o w ie c k i  r z ą d  d l a  P o l s k i

D m ow ski i  D zierżyńsk i — je d e n  i  d r u g i  
c z y h a ł  n a  s p o s o b n o ść , k t ó r ą  m ia ło  d a ć  w z ię ­
c ie  W a r s z a w y . O b a lić  P i ł s u d s k ie g o ,  o b a lić  
r z ą d  W ito s a -D a s z y ń s k ie g o  — w p r o s t  d o c z e ­
k a ć  s ię  n ie  m o g l i  te j  c h w ili ,  d r ż ą c y  z  n ie ­
c ie rp l iw o ś c i  D m o w s k i i  D z ie rż y ń s k i .

R z e c z y w is to ś ć  s p r a w i ł a  b o le s n y  z a w ó d  
o b u  ty m  p r e te n d e n to m  d o  w ła d z y  n a c z e ln e j  
w  P o ls c e . W a r s z a w a  o b r o n i ła  s ię , a r m i a  b o l­
s z e w ic k a  z o s ta ła  o d p a r ta ,  w b r e w  k r a k a n i u  
e n d e k ó w  i  e s d e k ó w , e n d e c k ie j  „ R z e c z y p o ­
s p o l i te j"  i  e s d e c k ie g o  „ Ś w itu " .  J a k ż e  z m a r ­
tw i ł  s ię  k lę s k ą  „ k r a s n e j  a r m : D z i e r ż y ń s k i ,  
j a k  b o la ł  n a d  r e j t e r a d ą  „ k r a s n o a r m ie jc ó w "  
D m o w sk i!

J e d e n  w  P o z n a n iu ,  d r u g i  g d z ie ś  w  W il ­
n ie  z g r z y ta  z ę b a m i ro z w ś c ie c z o n y  z p o w o d u  
z a w ie d z io n y c h  n a d z ie i  i, z a c i s k a ją c  p ię ś c i ,  
p o c ie s z a  s ię  m y ś lą ,  że  je s z c z e  r u j  n a  n ie  
s k o ń c z o n a , ż e  je sz c z e  m o ż e  k ie d y ś  p o w tó rz y  
s ię  sp o so b n o ść ...

Przeniesienie rokowań z Mińska?
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

W arszawa, 25 s ie rpn ia . 
S(t^ c2oraj odby ło  się  posiedzen ie  R ad y  m ini- 
sh n a  k tó re in  om aw iano  in s tru k e y e  w ysłać  
Jfys ■d a ją c e  deiegacy i pokojow ej w  M ińsku  w  
'tłumku z k on iecznością  przeniesienia obrad do 

8° m iasta ze w zg lędu  n a  u tru d n io n ą  kom u-

n ik acy ę . J a k  słychać, rz ą d  po lsk i m a zap ro p o ­
now ać przeniesienie rokowań do Warszawy, Bia­
łegostoku albo Innego miasta na terytoryum poi-
skiem. D ecyzya zap ad n ie  n a  zw ołanem  n a  dziś 
p o sied zen ia  R ad y  o b ro n y  p ań s tw a , k tó re  od­
będzie  się  p o d  przew odnictw em  N aczeln ika  p a ń ­
stw a.

Wyniki konferencyi w Lucernie
Kamień law i Krassn opuszczają Londyr 

^  (PA T). Londyn, 25 sierpn ia .
S O l y  News* donosi, że k o m u n ik a t L loyda 

i G iolittiego zo s ta ł p o d an y  do w iado- 
H-<h. rząd u  ro sy jsk ieg o . T erm in  n a  odpow iedź 

‘2ono n a  dzień  28 bm .
(PA T). Lucerna, 25 s ie rp n ia .

> C * * k a t  urzędow y: L loyd  G eorge i G iolitti 
'''ShrffPńi do  rz ą d u  fran cu sk ieg o  z p ro p o zy cy ą
t ®8o akcyi w ce*u zapewnienia Polsce całko- 

^ Wykonywania praw przyznanych jej trakta- 
®Jsalsk!m w sprawie swobodnego używania 

i 1 ?*Za . S^*B9® * zatoki. W  rozm ow ie  z dzien- 
w L loyd G eorge  i G iolitti po tw ierdza ją ,
b ^ h o ś J 6 m '* d z y  n im i n a jzu p e łn ie jsza  jed n b - 

L loyd  G eorge  ośw iadczy ł, że praw do- 
j,e W eźmie u d z ia ł w  k o n fe ren cy i G iolit- 

jĘl}) ^ M ilierandem  w A ix  le s  B ains, stw ier- 
i,ar W strzym anie tra n sp o rtó w  w G dań sk u  

V* ^  p S2er'*em traktatu pokojowego i p o d k re - 
Ż ę ^ lą  ° ‘s k a  m a  p raw o  k o rzy s tać  z G d ań sk a  
W ^ y , ? c p a try w a n ia  k ra l'u - G iolitti o św iadczył, 

J  *e. n ' eza ła tw io a e  sp ra w y  b ę d ą  u re g u - 
.• . *es B ains. Co do A d ry a ty k u  za-

L ? e je s t  to  sp ra w a  w yłączn ie  w łoska , 
^ 'i e n ie  za leży  od p a r la m e n tu  w ło-

(PA T). Lucerna, 25 sierpnia.
L loyd  G eorge  i G iolitti zastan aw ia li s ię  n a d  

sy tu a c y a  po lityczną , a  zw łaszcza n a d  w y p ad k a ­
m i w E u ro p ie  w schodniej. W y m ian a  zd ań  s tw ie r­
dziła  istnienie zupełnej jednomyślności m iędzy  
rząd em  ang ie lsk im  i w łosk im  w  sp raw ie  k o n ie ­
czności szy bk iego  p rzy w ró cen ia  p o k o ju  w  E u ro ­
pie. Z asadn icza  p o d staw a  tego  p o k o ju  tkw i w  po­
szczegó lnych  tra k ta ta c h  poko jow ych , o raz  w  sp o ­
sob ie  ich  zasto sow an ia . Zw ycięzcy p o w in n ib y  
dać  dow ód u m ia rk o w an ia  w  u k ład an iu  ty ch  t r a ­
k ta tó w , a  zw yciężen i zaś  okazać  d o b rą  w olę 
w ich  w y k o n y w an iu . J a k  d ługo  n ie  n a s ta n ie  
pokó j m iędzy  R o sy ą  i  in n em i p ań stw am i, ta k  
d ługo  b ęd z ie  p an o w a ła  a tm o sfe ra  n iepew ności 
i z ab u rzeń . T o też  rz ą d y  an g ie lsk i i w łosk i p rz e d ­
s ię b ra ły  w sze lk ie  ś ro d k i, a b y  p rzy w ró c ić  s to ­
su n k i między Rosyą i resztą Europy. R ządy  a n ­
g ie lsk i i w łosk i dow iedzia ły  s ię  z p rzy k ro śc ią  
o tem , że rząd sowietów stara się narzucić Pol­
sce warunki niezgodne ż niezawisłością narodową, 
chociaż p rzed staw ic ie le  sow ietów  w  L ondyn ie  
po  s to k ro ć  p o w ta rza li co innego . T w orzen ie  m i- 
licy i ob y w ate lsk ie j, w ym ien io n e  w  IV  punkcie  
p ro p o n o w a n y c h  p rzez  sow ie ty  w aru n k ó w  poko­
jo w y ch , je s t  sposobem  zm ierzającym  do zburze­

nia ustroju demokratycznego, a  za s tąp ien ia  go  
p rzez  d y k ta tu rę  m niejszości, k tó ra b y  p rzy ję ła  
d o k try n y  bo lszew ickie. R okow an ia  z rząd em , 
k tó ry  n ie  d o trzy m u je  słow a, s ta ją  s ię  trudne, 
a nawet wprost niemożliwe. Jeżeli rząd sowietów 
nie zechce cofnąć haniebnych propozycyi, jeżeli 
w dalszym ciągu będzie prowadził wojnę na zie­
miach polskich, oby narzucić narodowi polskiemu 
wymienione wyżej warunki, żaden rząd wolnościo­
wy nie może uznać oligarchii sowieckiej, ani też 
się z nią porozumiewać. R ządy  a n g ie lsk i i  w ło­
sk i b ę d ą  p racow ać n a d  tem , a b y  w szy stk ie  w y ­
siłk i zdążały  do po łożen ia  k re s u  n iep o ro zu m ie­
niom  is tn ie jący m  m iędzy  n a ro d am i.

(PAT). Amsterdam, 25 sierpnia.
R ów nocześn ie  z w ręczen iem  o d p isu  k o m u n i­

k a tu  z L u ce rn y  K am ieniew ow i, p rzesłan o  tem u ż  
n o tę  B alfoura , w  k tó re j rz ą d  an g ie lsk i s tw ie r­
dza , że  w a ru n k i pokojow e, p rzed łożone  p rzez 
R osyę, o  ile  są  o n e  z n an e  rząd o w i an g ie lsk iem u  
i  w łosk iem u, w ed le  n ad esz .y ch  in fo rm acy i, po­
zostają w sprzeczności z warunkami, k tó re  zak o ­
m u n ik o w ał sw ego  czasu  K am ieniew , K am ien iew  
z o s ta je  w ezw an y  do o św iadczen ia , czy  te  infor- 
m acy e  s ą  p raw dziw e i czy  rz ą d  sow ieck i ma 
zam ia r p o d trzy m ać  te  w aru n k i w obec Polski. 
B alfou r d o m ag a  się  w  sw ojej nocie  im ieniem  
p re z y d e n ta  m in is tró w  odpow iedzi n a jd a le j w  pią­
te k  w ieczór i zw raca  n a  to  uw agę, że ta  odpo­
w iedź wpłynie na dalszą politykę rządu angiel­
skiego w obec R osy i sow ieckiej.

(PAT). Londyn, 25 sierpnia.
D ziennik i donoszą , że z pow odu  lis tu  B alfou­

r a  Kamieniew i Krasin zażądali swoich paszpor­
tów. Opuszczą oni Anglię w piątek.

Z rokowań w Mińsku
L o n d y ń sk ie  p is m a  o t e y  p iu ję . z  W a r s t w y  

w iadom ość, że  d e leg acy a  p o lak a  p o s ta w iła  n a -  
frtępujęioe w a ru n k i:

1) P o lsk a  o trz y m u je  obszary , [w. k tó ry c h  lu ­
dność polska tworzy większość,

2) P o lsk a  u z n a je  p ra w o  sa m o s ta n o w ie n ia  
n a ro d ó w , m ieszk a jący ch  w  g ra n ic a c h  darwnej 
P o lsk i,

3) ośw iadczenia , b o lszew ick ie  m u sz ą  być za- 
g w a ra n to w a n e  czynami.

D alej donoszą te  p isana n a  pocfetaiwd© w ia d o ­
m o śc i z W arszaw y , że  ch w ilo w e p rz e rw a n ie  
ro k o w a ń  m iń sk ic h  i  p rzen ie s ien ie  ic h  do in ­
nego  m ia s ta  je s t  n iem ożliw e .

BOLSZEWICY O SW EJ KLUSCE,
„Izwiesitiia" z  21 s ie rp n ia  pilszę: P o ch ó d  n a  

W arszaw ę  zo s ta ł p rzez  n a s  tymczasowo za­
n ie c h a n y . L in ia  Łuków. - R ad zy m in  z o s ta ła  o- 

ipróżnioną, l in ię  pó łnocno  -rwsch odniię trz y m a ­
m y. R ów nocześnie ro k o w a n ia  w M iń sk u  p o stę ­
p u ję  b a rd zo  pow oli. W szy stk o  to  dow odzi, że 
n ie  zebraliśm y, w  d o sta teczn e j m ie rze  n a sz y c h  
sił i  n a sze j u w a g i i  że m u s im y  p o n o w n ie  n a tę ­
żyć n a s z  w y siłek , ab y  pob ić  p o lsk ą  sz lach tę . 
Je j p o chód  m u s i  być p o w strzy m an y , g d y ż  in a ­
czej zrnla.mlieją, z y s k i  n a sz y c h  w a lk 1. M u sim y  
za ra z  p raco w ać  n a d  tem , g dyż  n a sz e  po łożen ie  
p o lity czn e  w obec im peryaliizm u  e n te n ty  zależy, 
od  tego . D la tego  n ie  będziem y  sz c z ę d z ił  n aszy ch  
s i |  i  u z y sk a m y  now e su k cesy .

Jeszcze  w ażn ie jszy m  je s t  f ro n t  p o łudn iow o- 
ro sy jsk i, p o n iew aż  w sk u te k  pochodu. W ra n g la  
naisaa sy tu a c y a  ek o n o m iczn a  m o g łaby  s ic  ch o ć­
by  ty m czaso w o  pogorszyć .

«t * *

(PAT. Radio) Horsea, 25 sierpnia
W spraw ie pertrak tacy i w  M ińsku gazety  an ­

gielskie zastanaw iają się nad tem, jaki w pływ  w y­
w rą na  rokow ania sukcesy polskie i zaznaczają,
że bolszewicy bysiajniniej nie występują już jako 
zwycięscy i że role obu stron zmieniły się rady­
kalnie.
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Odrzucenie bolszewickich warunków
pokojowych

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)
Warszawa, 25 s ie rpn ia .

W kołach poinform ow anych słychać, że delega- 
eya polska w  M ińsku odrzuciła z tŚ  warunków

v.PAT) Warszawa, 25 s ie rpn ia . 
Z w ycięstw o w o jsk  po lsk ich  w niczem nl8 zmie­

niło stanowiska rzędu polskiego w sprawia zawar­
cia pokoju. T rw a ły  sp raw ied liw y  pokój b y ł ce ­
lem , k tó ry  p rzyśw iecał rządow i po lsk iem u  w do­
bie najw iększego  n ieb ezp ieczeń stw a, z a g raża ją ­
cego p ań s tw u  p rzez  n a jazd  arm ii bolszew ickiej.

D eiegacya, w y słan a  w ów czas do M ińska, za ­
opa trzo n a  b y ła  w  in s tru k cy e , m a jące  d o p row a­
dzić do rozejmu i uchwalenia preliminarza takiego 
władnie pokoju. T asam a  d e ieg acy a  z n iezm ienio- 
aem i n a d a l in s tru k c y a m i czyni w ysiłk i dla u zy ­
skan ia  ro ze jm u  i pokoju .

W niczem nie została zachwiana niezłomna da- 
syzya rzędu polskiego załatwienia w sprawiedliwy 
sposób zatargu z rzędem bolszewickim. P rzeciw ko

ZDOBYCIE
(PAT) Warszawa, 25 sierpnia 

K om u n ik a t sz ta b u  g en era ln eg o  w ojsk  polskich 
i  d n ia  25 s ie rp n ia :

Front północny. Oddziały naszej I. i V. armii 
armii w dalszym  ciągu oczyszczają swoje rejony 
z niedobitków  w ojsk sowieckich, które, porzuci­
wszy broń  błąkają się w okolicznych lasach. Część 
wojsk nieprzyjacielskich, nie mogąc się przebić 
przez kordon naszych oddziałów, przechodzi wraz 
z majątkiem wojskowym granice niemiecką. Komi­
tet bolszewicki z Działdowa, który um knął z mia­
sta do Niemiec, został wojskom naszym  wydany 
i oddany pod sąd doraźny. Oddziały pościgowe 
wysiane w  k ierunku  Tyszyńcaa przyprow adziły 
jako zdobycz 4 działa.

Front środkowy. W walkach na północ od Ostro­
łęki ósma dyw izya piechoty wzięła 600 jeńców 
oraz znaczną zdobycz. Oddział 61 pułku  piechoty 
w ysłany na  zachód od linii rzeki P issy wziął pięć 
arm at, 20 karabinów  m aszynow ych i kilkudziesię­
ciu jeńców. Dnia 24 bm. o godzinie 15 wojska 
oasze zajęły OssOwloc. Szczegółów na razie brak. 
Na reszcie fron tu  lokalne utarczki.

G ru p a  w y p ad o w a m ajo ra  Jak licza  za ję ła  R ó­
w no (n a  po łudn io w y  w schód  od  O paiina), b io­
rąc  20 k a ra b in ó w  m aszynow ych , jeńców  i k o ­
nie.

(PA T). Wiedeń, 25 s ie rp n ia .
D ziennik i w ied eń sk ie  o g łasza ją  n a s tę p u ją c y  

k o m u n ik a t po lsk iego  p o se ls tw a  w e W ied n iu : 
W obec n iepoko jów  n a  G órnym  Ś lą sk u  sto i P o l­
sk a  lo ja ln ie  n a  s tan o w isk u  tra k ta tu  w ersa lsk iego  
i n ie  p rz e s ła ła  d o tychczas ani jednego żołnierza 
a a  G ó rn y  Ś ląsk . R ząd  p o lsk i p ra g n ie  jed y n ie  
a b y  p rzez  ry ch łe  w zm ocnien ie  w o jsk  k o a licy j­
n ych  n iep o k o je  n a  G órnym  Ś ląsk u  ja k  n a jp rę ­
dzej s ię  zakończy ły .

(PA T). Bytom, 25  s ie rp n ia .
Pisma g ó rn o śląsk ie  donoszą , że  w e W rocław iu 

napadli N iem cy d n ia  23 bm . n a  oficerów  fra n ­
cuskich. S tudenc i n iem ieccy  poprzec ina li opony  
samochodów i n a s tę p n ie  rzucili s ię  n a  oficerów , 
których policya n iem iecka  m u sia ła  w ziąć w  o- 
bronę.

(PA T). Bytem, 25 sie rpn ia .
N iem ieckie  p a r ty e  g ro żą  g en e ra ln y m  stre jk iem  

ro b o tn ik ó w  n iem ieck ich  n a  w y p ad ek , g d y b y  
k o m isy a  rząd ząca  n ie  spe łn iła  ich żądań , d o ­
m ag a jący ch  się  ro zb ro jen ia  P o laków  i w zm o­
cn ien ia  S ich erh e itsw eh ry . S tre jk  ten  m oże się  
u d a ć  je d y n ie  częściow o n a  ko le jach . P on iew aż 
w czasie  o s ta tn ieg o  s tre jk u  n iem ieck iego  w  dn iu  
17 bm . N iem cy zastan o w ili zu p e łn ie  ru c h  dw ócń 
centrali e lek tro w n i g ó rn o śląsk ich  w C horzow ie 
i  Z ab rzu , P o lacy  o p an o w aw szy  te  g m in y , w zięli 
tak że  pod  sw o ją  op iekę  ob ie  e lek trow nie .

sowieckich 14, a ostatni w arunek żądający zde­
m obilizowania aralii polskiej przyjęła warunkowo 
tj. jeżeli bolszewicy zdemobilizują równocześni swą 
armię.

n aro d o w i ro sy jsk ie m u  w o jny  n ie  p row adziliśm y 
i n ie  prow adzim y, an i też  nie pragniemy zawład­
nąć cudzemi ziemiami i przeciw nie  uw ażam y
p rzy jazn e  w spółżycie z n a ro d em  ro sy jsk im  za  
p o d staw ę trw ałe j pacyfikaey i E u ro p y  w schod­
niej.

Usiłowania te będą jednakie daremne jeżeli ko­
m unikow anie się rządu  polskiego z delegacyą 
w M ińsku będzie i nadal napotykać na  trudności 
techniczne w  wym ianie i wysyłce kuryerów . Rząd 
polski w ym aga przeto, aby  przy toczących się na­
radach w  Mińsku usunięto wszelkie trudności ko­
m unikacyjne, gdyż tylko bezpośredni i ścisły kon­
tak t rządu ze swoją delegacyą może stw orzyć w a­
runki doprow adzenia rokow ań do pomyślnego re­
zultatu . Podpisano prezydent m inistrów Witos.

OSSOWCA
Front południowy: W  re jo n ie  M ostów  W ielk ich  

jazd a  n a sz a  po k ró tk ie j w alce n a  b ia łą  b ro ii 
ro zb iła  72 b ry g a d ę  bo lszew icką, b io rąc  k ilk u ­
dziesięciu  jeńców , w tej liczb ie  szefa  sz ta b u  
b ry g ad y . Z dobyto  8 k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  
o raz  40 w ozów  z m a te ry a łem  w ojskow ym .

O ddziały  n asze  o p eru jące  na wschód od Lwowa 
po o stre j w alce  za ję ły  Z adw órze  i P rzem y ślan y . 
N a po łud n io w em  sk rzy d le  lo k a ln e  u ta rczk i z 
p a tro lam i ja z d y  n iep rzy jac ie lsk ie j, k tó re  docie­
ra ją  do  re jo n u  M ikołajow a.

A rm ia  g e n e ra ła  P aw łen k i o b sad za  lin ię  D nie­
s tru .

N aczelne dow ództw o w ojsk  polsk ich , 
sz tab  g e n e ra ln y .

<PAT). Lwów, 25 s ie rp n ia .
„G azeta  L w ow ska" d o n o s i: A k cy a  w  celu  

rozb ic ia  n iep rzy jac ie la  w  re jo n ie  P rz e m y śla n  
je s t  w  to ku . W  re jo n ie  R aw y  ru sk ie j n iep rzy - 
jnc ie l pod  n ap o rem  n aszy ch  w ojsk  wycofuje się. 
W  re jon ie  S try ja  spokój.

(PA T). Gdańsk, 25 s ie rpn ia .
„D anziger Z tg .“ d o n o s i: W ed łu g  ob liczeń  u- 

rzędow ych  do d n ia  w czorajszego  p rzesz ło  g ra ­
n icę P ru s  w schodn ich  około 30 tysięcy żo łn ie ­
rz y  bolszew ickich , k tó ry ch  in te rn o w an o .

październiku
(PA T.) Bytom, 25 s ie rp n ia .

K ontro lo r koalicy jn y  kom isy i w  B ytom iu , 
p u łk o w n ik  fra n c u sk i D upuis zaw iadom ił o ficyal • 
n ie  d n ia  24 bm . w ieczorem  p ierw szego  b u rm i­
s trz a  m ia s ta  B ytom ia i p rzed staw ic ie li kom isa- 
ry a tó w  p leb iscy tow ych  po lsk iego  i n iem ieckiego , 
że Shiherheitawebra będzie usunięta z te re n u  p le ­
b iscy tow ego, a  zo stan ie  u tw o rzo n a  po licya  p le ­
b iscy tow a.

(PA T). Bytom, 25 sierpn ia .
O pauow an ie  G órnego  Ś ląsk a  p rzez  P o laków  

o dbyw a się  p rzew ażn ie  spoko jn ie . C odzienne 
n o rm a ln e  życie n ie  d oznaje  p rzeszkód . K oleje, 
tram w aje , poczty , te leg ra fy , te le fo n y  funkeyo- 
nu ją . W  szkołach  o d b y w a s ię  n au k a , w u rz ę ­
dach  za ła tw ian e  b y w ają  b ieżące  sp raw y . Nie 
w idać je d n a k  tej g łośnej b u ty  p ru sk ie j, k tó ra  
się  p rzed tem  w szęaz ie  zaznaczała . P o łączen ie  
te lefon iczne  m iędzy  G órnym  Ś ląsk iem  i W a r ­
szaw ą w celach  u rzęd o w y ch  je s t  u trzy m an e . 
B y tom ska  filia  P A T  d oznaje  je d n a k  złośliw ych 
p rzeszkód  ze s tro n y  u rzęd u  te le fon icznego  w K a­
tow icach , k tó ry  u sk u teczn ia  po łączen ia  te le fo ­
n iczne B ytom -W arszaw a. D nia  18 brri. k ilku  
N iem ców  u rządziło  n a p a d  n a  P o laków  w  K ato ­
w icach. U rząd k atow ick i odm ów ił filii by to m ­
skiej P A T  po łączen ia  z W arszaw ą, te le fo n is tk a  
zaś  pozw oliła sob ie  n a  uw agę, że W arszaw a 
za ję ta  zo sta ła  p rzez  bo lszew ików .

(PA T. R adio). Nauen, 25 s ie rp n ia .
N iem iecka p ra sa  p o d a je  d o n ies ien ie  p a r j  

sk iego „ Jo u rn a la "  i „E cho de  P a r i s “, w edłuf 
k tó ry c h  term in głosowania na Górnym Śląsku wy­
znaczony zosta ł na pierwszy tydzień października-

TELEGRAMY
z dnia 2S sierpnia

Robotniczy komitet 
obrony niepodległości

Warszawa. (Teł. wł. .N ap rzo d u "). R obotniczy ; 
k o m ite t o b ro n y  W arszaw y  uchw alił, w obec nii- |J 
n ionego  d la  m ias ta  n iebezp ieczeństw a , p rzem ie ' 
nić się  n a  k o m ite t o b ro n y  n iepodleg łości.

Odjazd generała Weyganda
Warszawa. (Teł. wł. „N aprzodu"). G en e ra l W «y' 

g a n d  w e ś ro d ę  w ieczór sp ecy a ln y m  pociągiem  
w y jech a ł do P a ry ż a . N a dw orcu  o d b y ło  się  u ro ­
czy ste  p o żeg n an ie  zasłużonego  g e n e ra ła .

Warszawa. (PAT). G en e ra ł W ey g an d , opu­
szczając  P o lsk ę , n a d e s ła ł n a  ręce  h r . Adam® 
Z am oysk iego  lis t n astęp u jące j tre ś c i :  W  chwil* 
o puszczen ia  W arszaw y  g e n e ra ł W ey g an d  prze; 
sy la  w y ra z y  w dzięczności oby w ate lo m  w ielkiej
sto licy , ró w n ie  spoko jnej w  chw ili zw ycięstw a, 
ja k  1 zdecydow anej w  chw ili niebezpieczeństw®*

Wyładowywanie 
amunicyi dla Polski

Gdańsk. (PA T). D ziś rozpoczęto  w yładow yw ać 
z k rążo w n ik a  fran cu sk ieg o  „G usdon t*  am unicy?  
i m a te ry a ł w o jen n y  d la  P o lsk i. P rzeszk o d y  sta ­
w ian e  reem ig ran to m  po lsk im  p rzez  niemiecki® 
ra d y  ro b o tn icze  zo s ta ły  usunięte. R eem ig ran0* 
b ez  ró żn icy  w iek u  b ę d ą  w ysłan i do  Po lsk i.

Ostateczne rozgraniczenie 
na Śląsku, Spiszu i Orawia

Mor. Ostrawa. (PA T). C zesk ie  b iu ro  prasoW® 
donosi, że k o m isy a  d e lim itacy jn a  d la  w yzna ' 
czen ia  g ra n ic y  czesko-po lsk iej w  Cieszyńskie® ! 
n a  Sp iszu  i O raw ie  rozpoczęła  sw oje czynność* 
25 bm . w O paw ie.

Przeciw dostarczania 
amunicyi dla Polski
Chrystiania. (PAT) „Socialdem okraten* zaau®' 

ezcza odezw ę m iędzynarodowego zw iązku rób®' 
tników  transportow ych, w zyw ającą do wstrzyu**' 
nia w ysyłek m ateryału  w ojennego dla Polski.

Trocki w Niemczech
Londyn. (PAT). „T im es" p rzy n o si b liższe  szcz®' 

gó ly  o  pobycie  T rock iego  w  N iem czech. S p°ł'  
k a ł on  się  ta m  n ie ty lk o  z p rzed s taw ic ie !am i ni®' 
m ieckiego sz ta b u  g en e ra ln eg o , a le  ta k ż e  Z r ®' 
p re z e n ta n tam i rz ą d u  n iem ieck iego . K o n fe re n c ji  
d o ty czy ła  d o staw y  b ro n i i am un icy i d la  Ro^yj 
p rzez  N iem ców . T rock i zobow iązał się  złoży® 
zaliczkę w  p ien iąd zach , k tó re  n ia  s ię  uzysk®® 
ze  sp rzed aży  k le jno tów  ca rsk ich . N ad to  Trock* 
in te rw en io w ał w  sp raw ie  p rzew o zu  b ro n i , 
P o lsk i i m ia ł n a  ręce  re p re z d n ta n tó w  n ie® ‘e' 
ck ich  złożyć znaczn iejsze  k w o ty  p ien iężn e  *! 
ag itacy ę  w śró d  N iem ców  g d ań sk ich . WresZ®1  ̂
zau w aża  „T im es", że  do A nglii nad esz ły  w*®' 
dom ości, iż w  okolicy  D ziałdow a N iem cy is*°" 
tn ie  d o sta rczy li b ro n i bo lszew ikom .

S o ju s z  c z e s k o -ru m u ń s k o -  
jugosłowiański

Praga. (PA T). N a najb liższem  posied zen iu  k® 
m isy i sp ra w  zag ran iczn y ch  p a rla m e n tu  cZvj 
sk iego , Dr. B enesz  zda  sp raw ę  o konwen®- 
czesko -jugosłow iańsko  ru m u ń sk ie j, o jej z.° 
ezen iu  i w ogóle  o m iędzynarodow ej sytuacy*-

P o s t ę p y  armii Wrangla
Warszawa. (Tel. wł. „N aprzodu") Jak  kola w®i 

sitowe opowiadają, bolszewicy zatopili swą 
na m orzu Kaspiiskiem, aby nie dostała się W *’̂  
sprzym ierzonych z W ranglem  kozaków  kuba 
skicił.

— OOO-s

Deklaracya rządu polskiego przeciw 
utrudnianiu rokowań

Walki na Górnym Śląsku
Plebiscyt w
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Polityka bloków
W  czasach  p rz e d  w y b u ch em  w o jn y  św ia to ­

wej E u ro p a  d z ie liła  się  n a  d w a  u g ru p o w a n ia  
polityczne: z jed n e j s tro n y  s ta ło  tró jp rzy m ie - 
n5e A ustro -W ęg ie r, N iem iec i  W łoch , z  d r u ­
g iej s tro n y  d w u p rz y m ie rz e  ro sy jsk o  f ra n c u ­

skie z życzliw em  p o p a rc iem  A ng lii. In n e  p a ń ­
stw a  e u ro p e jsk ie  b y ły  p rzy lep k iem  do  je d n e ­
go z ty c h  u g ru p o w ań . I  ta k  R u m u n ia  m ia ła  
V praw dzie  fo rm a ln e  zaczepno-odporne  p rzy- 
tn ierze- z A u stro -W ęg ram i, jed n ak o w o ż  —  ja k  
W ykazały w y d a rz e n ia  po w y b u c h u  w o jn y  — n ie  
trę p o w a ła  się  tę  u m o w ę  i  w y s tą p iła  p rzec iw  
Sprzym ierzeńcow i. P a ń s tw a  b a łk a ń sk ie  podzie  
lone b y ły  n a  d w a  obozy: w  jed n y m  s ta ła  S e r­
bia i  G recya  po s tro n ie  d w u p rz y m ie rz a , zaś  
fcu łgarya i  T u rc y a  po s tro n ie  tró jp rz y m ie rz a  i  
W ty m  też  sk ła d z ie  w zię ły  u d z ia ł w  w o jn ie  
Światow ej. Z au w aży ć  na leży , że o d n o śn ie  do 
fh im n n n  p rzy m ie rze  z  A u s tro -W ęg ram i było 
Ożysto d y n asty czn e , z a w a rte  m iędzy  s iedzącym  
ha tro n ie  ru m u ń s k im  H o h en zo lle rn em  i  F r a n ­
ciszk iem  Józefem , a  n ie  o s ta ło  s ię  w obec n ie ­
chęci n a ro d u  ru m u ń sk ie g o . G recya  zaś, m im o 
ie je j p a n u ję c y  z ty tu łu  sw ego saw ag ie rs tw a  z 
W ilhelm em  II  g ra w ito w a ł k.u N iem com , w  d e ­
cydu jącej c h w ili pozby ła  s ię  sw ego k ró la  i p rzez 
V enizo łesa  z a p ro w ad zo n ę  z o s ta ła  do p rzec iw ­
nego obozu.

W o jn a  sp o w o d o w a ła  n o w e  u g ru p o w a n ie  
p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h . T ró jp rzy m ie rze  n ie  o- 

stało  s ię  w  sw ej k o n cep cy i poko jow ej, gdyż 
W łochy p rzy łączy ły  się  do p rzeciw nego  obozu, 
A nglia z a ś  w y sz ła  ze sw ego „w sp an ia łeg o  odo­
sobn ien ia" i  s ta n ę ła  po  s tro n ie  F ra n c y i i  Ro- 
feyi. W y n ik  w o jn y , szczęśliw y  d la  u g ru p o w a ­
n ia  m o cars tw  zach o d n ich , zespo lił je  w  blok, 
k tó ry  ja k o  e n te n ta  za w ie ra ł k o le jn o  p o k o je  z 
N iem cam i (w W e rsa lu ) , A u s try ą  (w S t. Ger- 
thain), W ę g ra m i (w  N eu illy ), T u rc y ę  i  B u łga- 
łyę, tw o rząc  a lb o  p o p ie ra ją c  p o w staw an ie  n o ­
wych p ań stw  n a  g ru z a c h  A u stro -W ęg ie r i  czę­
ściowo R osyi. Z c h w ilą , gdy  w o jn a  — p rz y n a j­
m niej o i le  m o c a rs tw a  zach o d n ie  bezpośredn io  
kyły w  n ią  w m ięszan e  — z o sta ła  u z n a n a  za  z li­
kw idow aną, zaczęły  s ię  o k azy w ać  w  en ten c ie  
ły sy  i  p ęk n ięc ia , k tó re  w  re z u lta c ie  doprow ar 
^zały do  u tw o rz e n ia  dw óch w y ra ź n ie  za ry so ­
w anych  b loków  w ło n ie  d aw n e j esntenty: b lo k u  
Obejm ującego osobno Fram cyę osobno  A ng lię  i  
W łochy, osobno Czechy, Ju g o s ła w ię  i  R um u- 
bdę.

O p rzy czy n ach , k tó re  w y w o ła ły  rozdźw ięk  
m iędzy F raincyą a  A ng lią , p is a liśm y  ju ż  n ie je ­
dnokro tn ie . R e k a p itu lu ją c  c a ły  sp lo t tytch 
dowodów, m o ż n a  skonsaatow iać, że  g łów nie  
chodzi o  t r a k t a t  w e rsa lsk i z jed n e j a  s to su n e k  
do R osy i z d ru g ie j s tro n y . P o d czas gdy  F r a n ­
i a  u s iłu je  — i  to  z, je j p u n k tu  w id z e n ia  s łu ­
sznie —  za. k a ż d ą  cenę u trz y m a ć  w  m ocy te n  
^ a k ta t ,  w  szczególności p rzep isy  odnoszące  się  
do o d szk o d o w an ia  i  do u trz y m a n ia  ok u p acy i, 
^  A n g lia  p rzec iw n ie  d ąży  p o śred n io  do rew i- 

tego  t r a k ta tu  p rzez  n a w ią z a n ie  s to su n k ó w  
handlow ych z N iem cam i i  p rzez  to  d a n ie  im  
Jkożności do n a b ra n ia  s ił ekonom icznych  ja k o
W.trw szeg o  w a ru n k u  sk u teczn eg o  o p o ru .

S to su n ek  ang ie lsko -francu isk i w obec R osy i 
je s t  też  z n an y . F ra n c y a , z ah y p n o ty zo w an a  w i­
d o k iem  u to p io n y ch  w  R osyi m ilia rd ó w  i  o g a r­
n ię ta  m a n ią  p o lity k i an ty ro b o tn icze j, w sze lk i­
m i sposobam i u s i łu je  szkodzić  bo lszew ikom , 
o s ta tn io  p rzez  u z n a n ie  W ra n g la ; p rzec iw n ie  
A nglia , d ążąc  do re a ln y c h  k o rzy śc i: do n a w ią ­
z a n ia  s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  i  do o d w ró cen ia  
n ieb ezp ieczeń stw a  o d  sw ych  p o siad ło śc i azyar 
ty ck ich , chce z a  w sze lk ą  cenę (a  je d n ą  z ty ch  
cen  je s t  p o św ięcen ie  P o lsk i) z ro b ić  u g o d ę  z 
fa k ty c z n y m i w ła d c a m i R osyi, w idoczn ie  n ie  u - 
w aż a ją c  n ieb ezp ieczeń stw a  bo lszew ickiego  z a  
n ie  do p rzeb y c ia  p rzeszkodę.

T rzec i w  do ty ch czaso w y m  z w iązk u  czy n n ik : 
W łochy , ju ż  o d d a w n a  id ą  w ła s n ą  d ro g ą , a  r a ­
czej d ro g ą  w sk a z y w a n ą  p rzez  A nglię. P o d  
w zg lędem  ek o nom icznym  zu p e łn ie  zd an e  ma 
ła sk ę  A nglii, m u sz ą  W łochy  rob ić  p o lity k ę , ja ­
k ą  L o n d y n  u z n a  za  odpo w ied n ią . O bok tego 
W łochy  i  w e w ła sn y m  dobrze z ro zu m ian y m  in ­
te re s ie  n ie  ch cą  s ię  sep a ro w ać  o d  R osyi, gdyż 
sk a z a n e  s ą  ma e k sp o rt ta m ż e  sw y ch  w yrobów  
p rzem y sło w y ch  i n a  im p o r t s ta m tą d  surow ców  
N ie n a le ż y  też  zapom inam , że zarów no  w  A n­
g lii  ja k  i  w e W łoszech  k la s a  robo tn icza , zo rga­
n iz o w a n a  s iln ie  p o lity czn ie  i  zaw odow o, w y ­
w ie ra  zn aczn y  wpł.jwv, k tó ry  z n a tu r y  rzeczy  
id z ie  w  k ie ru n k u  u c h y le n ia  n iep rz y ja z n y ch  
k ro k ó w  p rzec iw  R osyi.

T rzec i b lo k  je s t  o w y ra ź n y m  c h a ra k te rz e  o- 
b ro n n y m , m ian o w ic ie  d la  ob ro n y  zdobyczy u -  
chwyoomej ma A ustro -W ęgrzech . W  te j m ie rze  
in te re s  Czech, Ju g o s ła w ii i  R u m u n ii je s t  id e n ­
ty czn y : w sz y s tk ie  trz y  p a ń s tw a  m o g ą  m ieć  je ­
dnego  ty lk o  p rzec iw n ik a , m ian o w ic ie  W ęgry , 
k tó re  —  ró żn ie  o te m  m ó w ią  —  p rzy  c ichem  
p o p a rc iu  F ra n c y i n ied w u zn aczn ie  d ą ż ą  do  od­
z y sk a n ia  tego , co w sk u te k  p rzeg ran e j w o jn y  
s tra c iły . W sp ó ln y  in te re s  jed n o czy  te  trz y  su k - 
c e so rk i by łej m o n a rc h ii w  so lid a m e m  d z ia ła ­
n iu ,  do k tó rego  w  pew nej m ie rze  p rz y s tą p i też  
n ie m ie c k a  A u s try a . R o k o w an ia  w  ty m  k ie ru n ­
k u  m ięd zy  R en n e rem  i  B eneszem  ju ż  się  toczą. 
B y łoby  to  pod  in n ą  p o s ta c ią  w znow ien iem  k o n ­
cepcy i fe d e ra cy i n a d d u n a jsk ie j  z  w y k lu cze­
n ie m  W ęgier.

T en  o s ta tn i b lo k  p rz y ję ty  zo s ta ł p rzez  F ra n -  
cyę  b a rd zo  n ieżyczliw ie. F ra n c y a  sz u k a  n a  
w sz y s tk ie  s tro n y  p ań stw a , ocho tnego  d o  w a lk i z 
b o lszew ik am i u  b o k u  W ra n g la . D o tąd  ty lk o  W ę 
g rzy  o k a z u ją  gotow ość, a  n a le g a n ia  F ra n c y i id ą  
te ra z  n a  R u m u n ię  i B u łg a ry ę . R u m u n ia , co 
p ra w d a , m a  pow ód n ie  uf&ć bo lszew ikom , k tó ­
ry c h  zach o w an ie  się  w obec k w e s ty i b e sa ta b - 
sk ie j je s t  n ie ja sn e . Z d ru g ie j s tro n y  R osya  czy­
n i  też  zab ieg i o zaw arc ie  p o k o ju  z R u m u n ią , n a  
co w sk a z u je  n o ta  Cziczorirta z a p ra sz a ją c a  do 
ro k o w a ń  w  C h ark o w ie  albo w dmnem d la  R u m u ­
n i i  dogodnem  m ieście . M isya m a rs z a łk a  Jo ffre  
w  B u k a re szc ie  w sk azu je , że F ra n c y a  n ie  zasy ­
p ia  sp raw y , cóż z tego, k ied y  Rów nocześnie z 
Jo ftre m  p rzy b y ł do  B u k a re sz tu  B enesz, k tó ry  
chce zap ro w ad zić  R u m u n ię  w  in n y m  n iż  F ra n ­
c y a  k ie ru n k u .

O B u łg a ry i p rz e d  k ilk u  d n ia m i p o d an o  w ia ­
d o m o ść , że za rząd zo n o  ta m  m obilizacyę. W ia ­
do m o śc i te j n a tu ra ln ie  zaprzeczono, w  
k a ż d y m  je d n a k  ra z ie  znać  ja k ie ś  m ach  e rk i p o ­
lity czn e  i  w  ty m  z a k ą tk u . Czy je d n a k  B u łg a ry a  
zd ecy d u je  się  w y s tą p ić  p rzec iw  R osyi, m a ją c  
z a  p lacy m a Sei-bię i  G recyę?

it-

Wiadomości polityczne
Kandydat endecki — złodziejem

N ow y w ojew odą p o m o rsk i za b ie ra  s ię  d o  re o r-  
ganizaicyi w ładz . P ie rw szy  poszed ł d o  d y m isy j 
s ta ro s ta  w  Tczew ie, A rczyńsiki, k tó ry  w śró d  lu ­
d u  p om orsk iego  p rzez  sw e re a k c y jn e  z a k u sy  z a ­
szk o d z ił po lsk o śc i n ie s ły ch an ie .

M iędzy in n e m i 'np. roz lep ić  k a z a ł p o  z a jęc iu  
P o m o rza  p rzez  w ła d z e  p o lsk ie  a fisze , w  k tó ry c h  
z a  s tr e jk  g ro z ił śm ie rc ią . P o tlczas w yborów  A r- 
c z y ń sk i o d d a ł s ię  zu p e łn ie  n a  u s łu g i endecy* 
i  z je j ra m ie n ia  k a n d y d o w a ł n a w e t do  S e jm u . 
W iece lu d o w e  pom agał, ro lu jąc , rew izy e  p rz e ­
p ro w ad za ł u  poisłów ro b o tn iczy ch  itp . T en  „ n a ­
ro d o w y " d z ia łacz , c b lu b a  endeków , z o s ta ł d n ia  
13 bm . — ja k  donosi „ P ra w d a "  — o sad zo n y  w  
w ięz ien iu  s ta ro  g a rd z k ie m  pod  z a rz u te m  sp rze ­
n ie w ie rz e n ia  p ie n ię d z y  u rzęd o w y ch  n a  su m ę  
m iliona m a re k , sfa łszo w an ia  p ieczęci u rzęd o ­
w ych  i  podobnych  p ię k n y c h  p oczynań .

U siłow ał on  u m k n ą ć  do Sziwiajearyi, a le  zo ­
s ta ł  p rzez  komifiamza d la  k o n tro li  g ra n ic z n e j w  
T czew ie p rzy trzym am y. P ię k n y  k w ia te k , w y ro ­
s ły  n a  g rzędzie  o g ró d k a  endeckiego.

 O O O - r

Biura propagandy w Polsce. Prczydyum  rady 
m inistrów  powołało do życia, jako organ w yko­
naw czy KOP i rządu b iu ra : a) propagandy zew­
nętrznej i b) propagandy w ew nętrzej. Na czele 
b iura  propagandy zewn. stoi Ign. Daszyński, w i­
ceprezydent rządu , na  [czele biura prop. wewnę-. 
trznej poseł Anusz. Biuro propagandy w ew nętrznej 
w  W arszawie m a za zadanie ześrodkow ać w szyst­
kie czynności istniejących dotychczas organizacyi 
propagandy i być pośrednikiem  pom iędzy niemi 
a  rządem . Tesame zadania mają b iura  prop. rzą­
dowej potw orzone w  poszczególnych wojewódz­
tw ach i częściach kraju . Na Matopolskę zachodnią 
(DOGen. Kraków) utw orzono takąż delegaturę 
a  delegatem  rządu  zam ianow any został p . Wło­
dzimierz Tetm ajer, b. poseł ziemi krak ., k tórem u 
polecono przeprow adzenie zadań rządow ego biura 
propagandy centralnej w  tej części kraju.

Do Szanownych Abonentów 
„Naprzodu"

Z  p o w o d u  p o d w y ż s z e n ia  p ła c  r o b o tn i ­
k ó w  i  p o m o c n ik ó w  d r u k a r s k i c h  o d  1 w rz e ­
ś n ia  z m u s z e n i  j e s te ś m y  r ó w n o c z e ś n ie  p o d -  
v y ż sz y ć  p rze d p ła tę  m iesięczną  „N aprzodu" 
n a  60 m a re k  ( z a g r a n ic ą  n a  80 m a r e k  p o l­
s k ic h ) ,  a  cenę n n m e rn  n a  3 ltiarirr.

W y d a w n ic tw o  „ N a p rz o d u " .

Z TEATRU
b ag a te la : „Dobrze skrojony frak", k o m ed y a  w  

4 a k ta c h  G ab ry e la  D regely .
k ® )  D obrze sk ro jo n a  sz tu k a , p a m ię tn a  z te a -  

m ie jsk ieg o , gdzie p rzed  k i lk u  la ty  b y ła  w y­
k p i o n a  z p . S ta n is ła w sk im  w  g łów nej ro li, 
^ s łu g iw a ła  w  zupe łnośc i n a  ponow ne w ysta - 

le.nie w  B ag a te li. Z w łaszcza  w  d z isie jszych  
J a s a c h  n a b ie ra  o n a  w obec p a n u ją c y c h  u  n a s  
p u n k ó w  p o sm a k u  a k tu a ln e j  s a ty ry . W  gro- 
^ k o w e m  p rz e ja sk ra w ie n iu  u k a z u je  s ię  w  n iej 
p i ę t n a  k a ry e ra  to w a rz y sk a  i  p o lity czn a , zro- 
jjó tia  w y łączn ie  ziaopmocą... d o b rze  sk ro jonego  

i  tego, co w  W arszaw ie  n a z y w a ją  tu p e -

j^j-zetadnik  knaiwiecki A nton i M elzer m ia ł tu -  
^  W rodzony. Czuł popęd  do  w d a rc ia  się  w  w yż 
* 3  sferę  spo łeczną , w  św ia t sa lonów , bogactw a, 
^ j& losu  i  w ład zy ; czu ł w  sobie m a te ry a ł n a  
^ °b y w c ę  ow ego św ia ta , w ie rzy ł, że p o w odze- 
q® hi u  się  n ie  w y m k n ie , — b rak ło  m u  tylko...

skro jonego  f ra k a . W reszcie  pew nego w ie 
fjc U chw ycił sposobność za połę: p rzy n ies io n y  
(k •^ p ra so w a n ia 1 frak . w łoży ł n a  sieb ie, tro ch ę  

n a  począ tek  d a ła  m u  m ajsfcrów na, ol- 
tojj0n!& śm ia ło śc ią  jeg o  im p rezy , — i  ta k  uzbro- 

ru sz y  cze lad n ik  k ra w ie c k i n a  p lan o w y  
"ó j. P ow odzen ie  n ie  zaw iod ło . Gd p ie rw sze j

c h w ili to w arzy szy ło  tu p e to w i o d z ian em u  w  do­
b rze  sk ro jo n y  f ra k . K ary  e r a  p o sz ła  g ład k o  i  po ­
w io d ła  go w ysoko. P o d b ił sob ie  m in  istna  i  św ia t 
fin ansow y , zdobył w pływ y, sław ę i  p ien iądze , 
m a n d a t  pose lsk i i  p o sażn ą  żonę, a  w  k o ń cu  i 
tek ę  m in is te ry a ln ą . B ra k  w y k sz ta łcen ia  w  ni- 
czem  m u  n ie  p rzeszkodz ił: k u p ił sobie 'n iedołęż­
nego  życiow o uczonego, k tó reg o  m y śli i p race  
pod  sw o ją  f irm ą  puszczał w  obieg. A m a ją c  ju ż  
w pływ y i  m ogąc lu d z i u za leżn iać  o d  sieb ie , 

zm u sił ich  do p u szczen ia  w  n iep am ięć  „hoch- 
s ta p le rsk ie g o "  p o c z ą tk u  k a ry e ry  dobrze skro­
jonego  f ra k a , k tó rą  w ieńczy  z u p e łn y  try u m f.

I lu ż to  „h o ch stap le ró w " o  „dom ow em  .wy­
k sz ta łc e n iu " , a  z pew n o śc ią  m n ie jszy m  sp ry c ie , 
n iż  ów w ied eń sk i cze lad n ik  k ra w ie c k i, ro b i dziś 
ró w n ie  św ie tn e  k a ry e ry  w  n asze j R zeczypospo­
lite j!  T en  k raw iec  m ia ł bezsprzeczn ie  w ie lk ie  
zdo lności w rodzone, tiip e t i f ra k  posłuży ły  m u  
ty lk o  do u ja w n ie n ia  w ew n ę trzn e j w a rto śc i i  
p rzezw yciężen ia  p rzeszkód ; m o żn a  się założyć, 
że ten  tęg i człow iek  b y n a jm n ie j w s ty d u  niie 
p rzy n ió sł s ta n o w isk u  m in is tra . D ziś ja k ż e  czę­
s to  w id ać  n a  św ieczn ik u  k o m p le tn e  zera , w y p o ­
sażone w y łączn ie  ty lk o  w  „ tu p e t" ... W  po rów ­
n a n iu  z 'n iem i w p ro st g en ia ln y m  w y d aje  się  ten  
cze lad n ik  k ra w ie c k i, k tó rego  post.ąć od tw orzy ł 
m istrzo w sk o  p. J a n  N ow acki, z finezyą, h u m o ­
rem , werwą, i w ła śc iw ą  m ia rą  u w y d a tn ia ją c  
czelność, ih te lig en cy ę  i  s iłę  w oli k a ry e ro w icza  
b la g ą  p o d b ija jąceg o  św ia t.

N ie ty lk o  t a  ro la , trz y m a ją c a  c a łą  d o sk o n a le  
zb u d o w an ą  sz tu k ę , je s t  ziaisługą p. N ow ackiego , 
lecz ta k ż e  reży se ry ą , d z ięk i k tó re j ca łość  grania 
b y ła  w yborn ie , w  n a le ż y ty m  to n ie  i  te m p ie , T y l­
ko p . P o la ń sk i g ra ł  żydow sk iego  d o ro b k iew icza  
w  toinie tro ch ę  od m ien n y m , zby t ja sk ra w y m , a le  
p rzy zn ać  trz e b a  o g ro m n ie  k o m iczn y m  i  ro z ­
śm iesza jący m  p ub liczność . P . F r i ts c h e  w  ro li  
m in is tr a  by ł w zo rem  d żen te lm en a . P . Brzieski 
św ie tn ą  chiatrakteryzacyą i  g rą  p e łn ą  d y sk re t­
n ie  złośliw ego h u m o ru  u k a z a ł n ie z n a n e  s tro n y  
sw ego ta le n tu , k tó ry c h  d o tą d  n ie  m ia ł  sposo­
b nośc i p rze jaw ić . P . Z buck i, k tó ry  ju ż  w  „R y­
c e rzu  z Łabędziem" zw róc ił nia s ieb ie  u w a g ę  do­
sk o n a ły m  ty p em  robociiarza w arszaw sk ieg o , 
ty m  razem  z m in im a ln e j ro li ep izodycznej p o ­
tra f ił  z ro b ić  n iezw y k le  c h a ra k te ry s ty c z n ą , do­
brze sk ro jo n ą  sy lw etkę . W  ro la c h  kob iecych  w y­
ró żn iły  s ię  pp . S zn ag e-A n d ru seew sk a  i 'M o d z e ­
lew sk ą , k tó re  stw orzy ły  d w ie  k o m iczn e  f ig u ry , 
o raz  pp . C zajkow ska, M a lick a  i M odzelew ska 
m łodsza, k tó re  w  te n  k a ry k a tu ra ln y  św ia te k  
w p ro w ad z iły  e lem en t w d z ięk u . Z a s łu g u ją  j e ­
szcze n a  w y m iec ien ie  pp . B ersk i, C zyńskij Dę- 
bow icz, O rzechow sk i, Trzyw diar, W ie rzb ick i i 
Z iem b iń sk i, k tó rz y  w szyscy  dobrze odegra li 
sw oje w ięk sze  lu b  m n ie jsze  ro le . G u sto w n a i 
pom ysłow a w y s taw a  sz tu k i p rz y c z y n iła  s ię  ró ­
w nież do pow odzenia , ja k ie  sobie zdpby ł u  p u ­
b liczności „D obrze sk ro jo n y  fra k "

1- 0 0 0 !-*
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Rosya i Prusy
S ta ło  się, co  od  ty g o d n ia  ju ż  było  do  p rz e w i­

dzenia- Z m u szen i do co fan ia  się, a  m a ją c  drogę 
n a  w sch ó d  o d c ię tą , liczne  ty s ią c e  żo łn ie rzy  bolr 
szetwackicu z w ra c a ją  s ię  n a  północ, szu k a jąc  
s c h ro n ie n ia  w  P ru s a c h  W sch o d n ich , n a  nieda* 
w n y m  te re n ie  p leb iscy tow ym . W  obecnej ch w ili 
zap ew n e  ju ż  c a ła  d y w izy a  ty c h  zbiegów  gości 
w  P ru s a c h  K siążęcych . A  w obec z a ję c ia  O stro ­
łę k i  i  K o ln a  liczb a  u c iek in ie ró w  m o sk iew sk ich  
n a  gościnnej z iem i p ru s k ie j  go tow a się  podw oić.

J a k  s ię  to  sa m o  pnzieiz s ię  ro zu m ie , P ru sa c y  
w  te le g ra m a c h  p ó łu rzęd o w y ch  głoszą, że w sz y s t­
k ic h  ty c h  zb ieg łych  n a  n e u tra ln y  terem  żołnie* 
rzy , zgodn ie  z  p rzepisam i, p ra w a  m ięd zy n a ro d o ­
w ego, ro z b ra ja  s ię  i  in te rn u je . B o też  głupi, b y li­
by  P ru sa c y , g dyby  p isa li  in acze j. A le czy m o żn a  
im  w ierzyć?

W szak  w iadom o, że  z  n ielicznem u w y ją tk a m i 
ogół P ru sa k ó w  p a trz y  dziś n a  M oskali boisze* 
w ick ich  ja k o  n a  sp rzy m ierzeń có w , b a  n a w e t 
w p ro s t ja k o  n a  zbaw ców . A to  b y n a jm n ie j n ie  
d la tego , żeby id ee  k o m u n is ty czn e  t a k  szeroko  
w  N iem czech  s ię  rozpow szechn iły . Ż e  itak n ie  
jest, o  te m  św iad czą  od b y te  w  cze rw cu  w ybory  
do p a r la m e n tu  R zeszy n iem ieck ie j, p rzy  k tó ­
ry c h  k o m u n iśc i, m im o  czynnego  u d z ia łu  w  w yr 
h o rach , w  c a ły c h  Niemczeich zdobyli ogó łem  d w a  
m a n d a ty . N ie, t a  g o rą c a  sym paitya Prusaków') 
d la  R osy i so w ieck ie j n ie m a  p o d k ła d u  społeczne* 
go; p o b u d k i je j s ą  czysto  narodow e. P rą d  te n  
je s t n a js iln ie js z y  u  m o n a rc h is tó w  p ru sk ic h , u  
ty ch  w ła śn ie , k tó rz y  n ie  p rz e s ta li  m a rz y ć  o p o ­
w rocie  H o h enzo lle rnów . Terna m o n a rc h is ta m i 
prusk iem u k ie ru je  lo g ik a  zrozpaczonej dew otk i, 
k tó ra , n ic  n ie  w sk ó raw szy  z m aw ian iem  ró ż a ń ­
ców, z w ra c a  s ię  o d  k s ię d z a  d o  cza ro w n icy  i  cza* 
go m o d ła m i n ie  m o g ła  w y p ro s ić  od  n ieb a , chce 
uizyskać c z a ra m i pdekiel®emd. ,,Bóg P ru sa k ó w  
ten  bóg o k u te j s ta lą  p ięśc i, zaw ió d ł sw o ich  w y ­
znaw ców ; o p u śc ił ic h  n a d  M a rn ą  i  wiydał ich  
w ręce  w rogów . J e ś li w ięc  Bóg p ru s k i  n ie  p o ­
m ógł, n ie c h a j pom oże Szait amisbol szetwik! T ak  
m y ś lą  dziś w  P ru s a c h  p rziedew szystk iem  ci, 
d la  k tó ry c h  bolszewiizm  ro sy jsk i je s t  ca łk iem  i  
n iep o d z ie ln ie  S za tan em , i  to  n ie  d la tego , że  w 
p ra k ty c e  t a k  b o leśn ie  d a le k o  od b ieg ł o d  z a sa ­
d n iczy ch  sw oich  założeń, n ie  d la tego , że  ro z ­
p ędził k o n s ty tu a n tę , n ie  d la teg o , że  zn iszczył 
sw obody p o lity czn e  i  o b y w a te lsk ie  szero k ich  
m a s  rob o tn iczy ch , n ie  d la teg o , że  s ię  w yrodz ił 
w ty rań s ik ą  o-ligarchię —  ty lk o  p rzec iw n ie , wła* 
śn ie  dlła sw o ich  założeń  socyalŁ stycznych i  r e p u ­
b lik a ń sk ic h . T ak , na jgo rliw szem u  _ a p o s to ła m i 
zb ro jnego  so ju sz u  z Rioisyą bo lszew ick ą  s ą  d z i­
s ia j  w  P ru s a c h  na jw ie rn ie js i; w ie lb ic ie le  W lbel* 
m a  o jc a  i sy n a , p op leczn icy  H in d e n b u rg a  1 L u- 
denidorffa, K ap p a  i  L uettw iitza. W szyscy  o n i w  
d u szy  n ie n a w id z ą  boisziewizm u, a le  te n  z n ie n a ­
w id zo n y  bolszew izm  m a  im  dopom ódz do  krw a* 
wego o d w e tu  n a  F ra n c y i i  do  o d b u d o w a n ia  m o ­
n a rc h i i  wtszechpnusfciej. G dyby dojpięli fa n ta s ty ­
cznych  sw y ch  celów , wirrethy k o p n ę li L en in a  
w ra z  z T ro ck im  i  dopom ogliby  k tó re m u ś  z Ro* 
maituowów d o  w s tą p ie n ia  n a  trtom ro sy jsk i. Ale 
te n  sen  o c a rz e  je s t  da lek i, a  n a d z ie ja  pom ocy 
bolszew ick ie j p rzec iw k o  F ra n c y i  je s t  M iską.

Otóż g n iazd em  m onarchdzm u  p ru sk ieg o , a
w ła śn ie  d la teg o  w  obecnej c h w ili tw ie rd z ą  tego  
re a k c y jn e g o  p rą d u  p ro-bo lszew ick iego  s ą  P r u ­
sy  W schodn ie , g łęboko s ię  w rz y n a ją c e  m iędzy  
p o lsk ie  P o m o rze  i  p o łsk ie  M azow sze, a  k tó ry m  
k o n fe re n c y a  p a ry s k a  u z n a ła  za  s tosow ne pozo* 
s taw ić  c h a ra k te r  zw ycza jnej prow im cyi n iem ie ­
ck ie j, n a w e t p o d  w zg lędem  w o jskow ym , ro  oczy­
w is ta  ró w n a  s ię  w iecznej g roźb ie  d la  P o lsk i, ja* 
k o  sam o d zie ln eg o  k r a ju  z w ła sn y m  dostępem  do 
m o rza . Że ta k  uczyn iono , to  s ię  t łu m a c z y  głó­
w n ie  tem , że n a  p a ry sk ie j k o n fe re n c y i p o k o jo ­
w ej nillct n ie  śm ia ł h am o w ać  pożąd liw ości 
try u m fu ją c e j Fram cyi; to  też  F ra n c y a  kosztem  
N iem iec ta k  sow icie  s ię  ob łow iła , że  dla, zJago* 
d z e n ia  n ap rężo n e j sy tu a c y i i  u m o ż liw ien ia  
N iem com  p o d p isa n ia  t r a k ta tu  trz e b a  by ło  p o tem  
ro b ić  N iem com  d u ż e  u s tę p s tw a  — k o sz tem  P o l­
sk i. D latego , że F ra n c u z i  i  S enegal czycy d op ie­
ro  w; c iąg u  p ię tn a s tu  l a t  o p ró żn iać  m a ją  bogate  
z iem ie  n ie m ie c k ie  n a  lew ym  b rzeg u  R enu ; dla* 
tego, że n a w e t po  u p ły w ie  p ię tn a s tu  la t  k o p a ln ie  
w ęg lu  n a d  S a a rą  n ie  m a ją  w rócić  do N iem iec 
bez u p rzed n ieg o  p leb iscy tu  — d la te g o  w zd łuż 
morwo.* g ra n ic y  p o isko -n iem ieok ie j n a m  w y rzą ­

dzono  ty le  krzyw d- D la tego  G órny  Ś ląsk , gdzie  
P o lacy  s ta n o w ią  trz y  c z w a rte  m ieszkańców ,, n ie  
o trz y m a ł p ra w a  p rz y łą c z e n ia  s ię  do P o lsk i bez 
u p rz e d n ie g o  s k a z a n ia  m ieszk ań có w  n a  czyściec 
p leb iscy to w y ; d la teg o  g d a ń sk im  N iem com , po* 
tomikom ty ch , k tó rz y  n ieg d y ś  b ez p ra w n ie  ziajęli 
to  p o lsk ie  m ia s to  p o  w y rż n ię c iu  p o lsk ic h  m ie ­
szczan , n a  z a rz y n a n ie  P o lsk i w  d a lszy m  c iąg u  
p rzez  n ie s ły c h a n ie  cy n iczn e  ła m a n ie  t r a k ta tu ;  
d la teg o  pozw olono  N iem com  gosp o d aro w ać  w  
P ru s a c h  W sch o d n ich  bez żad n e j k o n tro li, ab y  
m og ły  ta m  dowtoii g ro m ad z ić  a m u n łc y ę  i  w sze l­
k i  m a te ry a ł w o jenny  i  sp isk o w ać  z  Rosyą, prze* 
cawko P o lsce. S łow em , d la teg o  że F ra n c y a  z d a r ­
ła  z  N iem iec  koszu lę , d la teg o  n a  pociechę  N iem ­
com  stw o rzo n o  P o lsk ę  bez w ęg la , bez d o s tę p u  do 
m o rz a  i  bez g ra n ic  bezp iecznych .

To też  re a k c y a  m o n a rc h is ty c z n a  h u la  w  Pru* 
s a c h  W sch o d n ich . Jak. d o n o si b e r l iń s k a  ,,Fred- 
hea t“, reakcyjna organizacya wojskowa, znana 
pod skróconą nazwą „Orgesch“> posiadająca w 
Prosach  wschodnich 40-000 bojowców ł  200.000 
karabinów- A g ita to rzy  te j re a k c y jn e j o rg an iza - 
cy i p o s łu g u ją  się  h a s ła m i ^arodowosbalszewi1- 
ckiemi“ i  w zy w a ją  do u tw o rz e n ia  wschodnio- 
pruskiej republiki! sowieckiej. Socyalno-dem o* 
k ra ty c z n e  zw iązk i zaw odow e p a trz ą  z n ie u fn o ­
śc ią  i (niechęcią n a  te  k n o w a n ia , tw o rz ą  je d n a k  
w ła sn e  organaizacye w ojskow e. ,,F redheit“, ja k  
w iad o m o  o rg a n  n iezaw is ły ch  socyalia tów , o* 
(Strzegą p rzed  in try g a m i re a k e y i, p rz y z n a je  je - 
td n ak , że w obec p o d n iecen ia  ro b o tn ik ó w  wscho* 
d,nao*pru«kkk i  b lisk o śc i te re n u  w o jn y  re a k c y j­
n a  t a  d em ag o g ia  je s t  w najwyższym stopniu 
niebezpieczna. In n e m i słow y, m a sy  p rzech o d zą  
dio dem agogów  m o n arch ls ty czn y ch , k tó rz y  w  
m a c h ia w e lsk ie h  z a m ia ra c h  g łoszą  z b ra ta n ie  z 
bolsziawikaimi!

Gzy 'ktoś n a p ra w d ę  w ierzy , że  te  P ru s y  w scho­
dn ie , k tó re  dziś ju ż  s ą  jednym  zbrojnym obo­
zem szykującym  napaść na  Polską, b ę d ą  kocha* 
mych sw y ch  b ra c i M oskali tra k to w a ły  śc iśle  w e­
d łu g  p rzep isó w  m ięd zy n aro d o w y ch ?  Nie! M oże­
m y  z c a łą  p ew n o śc ią  liczyć n a  to , że „rozbroję* 
nd“ M oskale, odpocząw szy  i  p o d jad łszy  sobie  
tro ch ę , tu d z ież  zao p a trzy w szy  s ię  w n o w e  m u n ­
d u ry  i św ieżą  am um icyę, pew nego  d n ia  gdzieś 
ko ło  Wdlsiztyńca ozy S u w a łk  ponoiw nie wkroczę, 
n a  p o lsk i te rem  A je ś li sdę n a s i  pono w n ie  z  n ie ­
m i u p o ra ją , to  o n i zn o w u  u c ie k n ą  do  sw o ich  
k o c h a n y c h  P r u s  i  w k ró tc e  ®nów s ta m tą d  wyj* 
d ą . A b iu ro  W o lffa  z a  k a żd y m  ra z e m  o z n a jm i 
św ia tu , że są  to  św ieże poisiłki rosyjski® , k tó re  
p rzy b y ły  z  g łębi R osyi, g w a łcąc  n eu tra ln o ść  — 
republifkti litew sikłej. W  te n  sposób rnoże w o jn a  
trw a ć  jeszcze s ied em  la t.

Jeże li N ajw y ższa  R a d a  is to tn ie  p ra g n ie  t rw a ­
łego  pok o ju , to  p o w in n a  n a p ra w ić  ow e s tra s z l i­
w e  b łędy , k tó re  ma p a ry sk ie j k o n fe ren cy i poko* 
jow ej n a  n iek o rzy ść  P o lsk i popełn iono . P a w ia n a  
w cie lić  do Polski, i G órny  Ś lą sk  i  G dańsk , P ru s y  
W sch o d n ie  zaś pow iania ca łk o w ic ie  o d erw ać  od 
N iem iec  i  u tw o rzy ć  z  n ic h  o d rę b n ą  re p u b lik ę  
d em o k ra ty czn ą , rządzoną przez  tuby lców , a le  
p o d  p ro te k to ra te m  po lsk im . A jeżeli w  za m ia n  
trz e b a  będlzde n ieco  z red u k o w ać  bogaty  łu p  n ie ­
m ieck i Fratnictuzów, je ś li  w y p a d n ie  F ra n c y i w y ­
rzec  s ię  p rzyszłego  p leb iscy tu  w  zag łęb iu  Su a ry , 
sk ró c ić  te rm in y  o k u p a c y jn e  d la  ziem  nadreń*  
sk ich , odw ołać ra z  n a  zaw sze  z  N iem iec  w o jsk a  
m u rz y ń sk ie  —  to  F ra n c y i ty lk o  zaszczyt p rzy­
n ie s ie  i  s ław ę  je j b a rd z ie j pom noży, aiiż ob ie  
b itw y  n a d  M arną!

N a ra z ie  z a ś  R a d a  N ajw yższa, jeśli: u b a  o p o ­
m y śln e  zakończen ie  w ojny , p o w in n a  up o w ażn ić  
P o lsk ę  do  w y s ła n ia  w o jsk a  sw ojego do P ru s  
W sch o d n ich , ab y  oczyścić to  n tobezpiacim e g,nia* 
zd.o in itryg m onarchistyczm o,-ibołszW 'ickich.

w. O.

W „zdobytej" przez bolszewików 
Warszawie

P o d  ty m  ty tu łe m  pod aje  ,,R obo tn ik" war* 
sza,weki co n a s tę p u je ;

P oniżej p rz y ta c z am y  w dosłow nem  tłom acze- 
a lu  z  ro sy jsk ieg o  d w a  dokum etnty  bo lszew ickie. 
P ie rw szy  je s t  w ezw an iem  do k a p itu la c y i, wy*

stoisiowanem do p re z y d e n ta  W arszaw y ; daty ni® 
um ieczczono, władz® w ojskow e w idoczn ie  nie 
■wiedziały jeszcze, k ie d y  p rzy jd z ie  zdobywać 
eto łicę.

Z a  to  odezw a do lu d o śc i n o s i ju ż  d a tę  l&go 
s ie rp n ia .

K o m en ta rze  d o  ty c h  d o k u m e n tó w  s ą  zby*< 
czne- N ie ró ż n ią  s ię  .niczem  w  to n ie  i  tre śc i ^  
p o d o b n y ch  odezw  b u rż u a z y jn y c h  rządów . To s* 
m o o d ró żn ien ie  m ięd zy  a rm ią  a  ,,sp o k o jn ą"  luó 
ir,ością, to  sam o  zap ew n ien ie , że się  n ie  pragri*  
zdobyw ać m ia s t, co do k tó ry c h  się grozi, że si? 
je  w eźm ie  sz tu rm e m  i t d .

D o k u m en ty  n in ie jsz e  te m  się  jed y n ie  różni# 
od  w szy stk ich  do tychczasow ych , że poizosta# 
m iarzeniam i. S ą  to  rozkazy , k tó re  go n ie  doszły' 

N a  k rw a w ą  iromiię z a k ra w a  n a d u ż y w a n i  
p rzez  n a jeźdźców  h a s ła  p ro le ta ry a ck ie g o : „P r0* 
le ta ry u sz e  ■wszystkich k ra jó w , łączcie  sde“J

R. S. T. S. R.
D ow odzący 
X V I,ą  A rm ią , 
w  s ie rp n iu  1920 r.
N r.
C zerw ona A rm ia .
Do P re z y d e n ta  m . W arszaw y.

W o jsk a  A rm ii ro zw in ię te  do a ta k u 1 W a r s z a ^ ' 
Aby u n ik n ą ć  n iep o trzeb n eg o  ro z lew u  k rw i 5 

o tia r , p ro p o n u ję  P a n u  k a p itu la c y ę  W arszaw ^ 
bez w alk i. Jeże li się P a n  ni® zgodzi n a  moi# 
propazycyę, p o c iąg n ie  to  z a  sobą  wzdęcie W aJ' 
szaw y  sz tu rm e m  ze w szy stk iem i n a s tę p s tw a # 1'1 
takow ego .

W in a  spodni®  w  całośc i n a  P an a- O dpow iedź 
oczekuj ę w  c iąg u  12»u godzin.

D ow odzący a r m ią  Jo n e ra ln . S z tab u : Soło®®*5, 
C złonek R ew oluc. R ad y  W o jen n e j: F ia ta k o ^ ' 
N aczeln ik  S z tab u : B a tu ch sk tj.

II-
R o sy jsk a  Socyałiistycana F e d e ra c y jn a  Sowi®' 

c k a  R e p u b lik a  
P ro le ta ry u a z e  w szy stk ich  k ra jó w  łączcie  rf* 

Do obyw ate li m . W arszaw y , 
m . S ied lce  15 s ie rp n ia '
C zerw ona A rm ia  zdoby ła  W arszaw ę  w  pog0^  

m  B ia łą  A rm ią  P iłsudsk iego - N a cios, odpow ifl 
d a ją c  c io sem  C z m v o n a  A rm ia , n a  wkroczę®*5 
P iłsu d sk ie g o  do  K ijow a o d p o w ied z ia ła  wkrocz®* 
n ie rn  do  W arszaw y , p ra g n ą c  rów ń o cześn ie  zftPfj 
w n ić  R obotto iczo-W tościańsk iem u k ra jo w i pok™ 
j  spokój. R osy jsk ie j Sow ieck iej R epublice  
p o trz e b n a  a n i  W arsz a w a , a n i  K raków , a n i  
zn ań  — m ia s ta  te , ja k o  i  c a ła  P o lsk a  n a le ia  , 
b ęu ą  n a le ż a ły  do p o lsk ich  robo tn ików , któr?> 
s tw o rz ą  t a k i  rz ą d  i  u rzęd y , ja k i  u z n a ją  za  s,vy) 
sow ne. N aszą  s p ra w ą  je s t  w a lk a , w a lk a  zdetf'! 
d o w a n a  i  k o n se k w e n tn a  z  a rm ią  P iłsu d sk ieg o  
ty m i w szy stk im i, k tó rz y  ja w n ie  lu b  pośred#* 
p o m a g a ją  te j a rm ii. Ze sp o k o jn y m i obywatel®^ 
m i, n ie  b io rą c y m i u d z ia łu  w  w alce , n ie  okaźb ' 
ją c y m i czynnej n ie n a w iśc i iw s to s u n k u  do Czer' 
w onej A rm ii — n ie  w o ju jem y . I  d la teg o :

1) N o rm a ln e  życie m ia s ta  p o w inno  płJ*0^: 
beiz p rzeszkód  i m agaizyny i  sk lep y  p o w in n y  W 
o tw a r te ;

2) W szelk ie  rekiwfeycye i  k o n fisk a ty  wojefl*3 ’ 
z  w y ją tk ie m  k o n fisk a ty  m a ją tk u  A rm ii P i0 ° ^  
efciego su row o  w zb ro n io n e  i  o  w szy stk ich  
p a d k a c h  n ie u p ra w n io n y c h  zakusów  w  tym  k1 
ru n k u  ze s tro n y  poszczególnych osób, na leży  20’ 
w iad o m ić  n iezw łoczn ie  k o m e n d a n ta  m ia s ta ;

3) W sze lk ie  n a ru sz a n ie  p o rz ą d k u  w  
k a ra n e  będzie  w  sposób  jak n a j,su ro w szy  i  
w sze lk ich  podobnych  w y k ro czen iach  na leży  
w iad o m ić  n iezw łoczn ie  k o m e n d a n ta  m ia s la ;  ^

4) C a ła  w ła d z a  c y w iln a  w  m ieśc ie  •znajdo'*"5 
ś lę  b/.dzie w  rę k a c h  s tw orzonego  p rzez  tVa* 
łazow skich ro b o tn ik ó w  rz ą d u  i  w  s to su n k u  ® 
sp ra w  cy w iln y ch  będzie dow ództw o a rm ii  
zyw ać te m u  rząd o w i pom oc w  ra z ie  potrą®0' ’ 
p i ln u ją c  z® sw ej s tro n y  bezp ieczeństw a woj®55 
w y  eh  u rzędów . ,

P o d a ją c  n in ie jsze  do  w iad o m o śc i o b y w a te l i^  
W arszaw y  R ew olu cy jn y  W o jen n y  S ow iet 1&* 
a rm ii  up rzed za , że n a jm n ie jsz y  zam a c h  n a  b®. 
p ieczcństw o  w o jen n y ch  oddzia łów  i urzędów &  
m ii p o c iąg n ie  za so b ą  ze s tro n y  Reiwolucyjn'cg 
S o w ie tu , ja k  n a jo s trz e jsz e  śro d k i.

D ow odzący A rm ią  Jen e ra ln e g o  Sztabu . 
C złonek Rew. W oj. Sow. 16*ej arm ii. 
N aczeln ik  Sztabu .

KINO „OPIEKA-
UL. ZIELONA 17. TELEFON 2474

— 0 0 0
Program od czwartku 26 do poniedziałku 25 sierpnia

Senzacyjna nowość! K A W A L E R  S M IE R C !
Arcydzieło włoskie pod tytuł.; W U I f l » l l U i
Fantastyczny dramat w 5-ci u aktach. Kolosalna wystawa, bajeczne 

kostyumy, niezwykle interesująca akćya.

Nadto 2 akt. bomedya pod tyt.:

Pan asesor
Slusłracya muzyczna w wykonaniu 
piarwszorzędn. zasp. crklojtrowaoo

g a f y
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Dzielnicowa Rada aprowizacyjna
W  p o n ied z ia łek  23 s ie rp n ia  odbyło  s ię  w  s a li  

o b ra d  m a g is tr a tu  k ra k o w sk ie g o  p osiedzen ie  
dzieln icow ej R ad y  ap ro w izacy jn ej pod  p rzew o­
d n ic tw em  p o sła  to w . Bobrowskiego, p rz y  u - 
dlziale n a c z e ln ik a  W ydz. ap ro w . d la  M ałopolsk i 
ra d c y  M aszkow skiego, k ie ro w n ik a  ek spozy tu ry  
k rak o w sk ie j ra d c y  L ew ick iego  o raz  sze fa  se k ­
cyi B oga, n acz . w y d z ia łu  cukrow ego  H olzm a- 
n a  i  in sp . K ru p iń sk ieg o ; n a d to  b ra ł  w  p o sie ­
d zen iu  uidział d e le g a t z jed n o czen ia  z iem ian , 
prof. R ogo jsk i.

Ja k o  p ie rw szą  sp ra w ę  om aw uano u ję c ie  by­
d ła  ew ak u o w an eg o  w sk u te k  w ypadków  "wojen­
n y ch  nia W schodzie; r e fe ra t  w ygłosił p rof. Ro- 
Bojski, poczem  po d y sk u sy i u zn an o  zgodn ie  
P< trzebę u ję c ia  em ig racy i b y d ła  p rzez  o rg an i-

cyę z łożoną z re p re z en ta n tó w  ro ln ik ó w , kon- 
' m eritów  i  p o w ołanych  w ład z  rząd o w y ch  i  sa- 
i -sądow ych.

N a s tę p n ie  p rzed s taw ił ra d c a  Maszkowskł obe 
cny s tan  aprowtaacyi. Ze sp ra w o z d a n ia  w yn i­
kło, że zap asy  m ą k i a m e ry k a ń sk ie j s ą  w y czer­
pane, a  z a o p a trz en ie  m a ło p o lsk i w  zboże k o n g re  
sów ki i  W ie lk o p o lsk i n a p o tk a  w  c iąg u  n a jb liż ­
szych ty g o d n i n a  znaczne tru d n o śc i, ta k , że M a­
łopo lska m u s i p o k ry ć  zap o trzeb o w an ie  n a jb liż ­
szych 2 m iesięcy  w ła sn ą  p ro d u k cy ą . R ów nocze­
śnie je d n a k  stw ierd zo n o , że ro ln ic y  d o sta rczy li 
ty lko  n iezn aczn e j części kontygem tu  zasłania­
jąc  s ię  b ra k ie m  sił roboczych , w ęg la  do młocki 
ktd. M im o ciężkiego p o łożen ia  P a ń s tw a  i  konie­
czności z a sp o k o je n ia  p o trzeb  ludnfeści, m im o  
Wysokiej ceny zboża ro ln icy  u p ra w ia ją  bierny 
ópótr.

To też  w  d y sk u sy i, w  k tó re j b ra l i  u d z ia ł 
w szyscy  obecni, d o m a g a n o  s ię  w p ro w ad zen ia  
Przez R. O. P . ca łkow itego  sekwestru, a  n a  ra ­
zie na]en erg iczn ie jszeg o  s to so w a n ia  obow iązu­
jącej u s ta w y  o k o n ty n g en c ie  i  bezw zględnego 
k a ra n ia  o p o rn y ch  ro ln ik ó w . U chw alono  n a s tę ­
pu jące  rezo iucye : 1) rezoluicyę w icep r. Schlei- 
eb e ra  d o m a g a ją c ą  się  w p ro w ad zen ia  ca łk o w i­
tego se k w e s tru , 2) rezo lu cy ę  p o s ła  B obrow sk ie  
go, z  żąd an iem , b y  m ia s ta  Lw ów  i  K raków  by­
ły 'j a k  d o tą d  aprow izow aaio  bezpośredn io  p rzez 
^Łiin. a p r . 3) rez. p o s ła  B obrow sk iego  z  ż ą d a ­
niem , b y  ro zp o rząd zen ie  M in. a p r .  w  sp raw ie  
d epu ta tów  robo tn iczych  było  bez zw łoki za s to ­
sow ane w  ca łe j M ałopolsce.

N astęp n ie  p rz e d s ta w ili s ta n  k w e s ty i c u k ro ­
wej r a d c a  M asakow sk i i  d e le g a t m in . a p r . Holz- 
b*an; sp raw o zd an ie  p rzy n io sło  zap ew n ien ie , że

n a  n a jb liż sze  m ies iące  do tychczasow a g łodow a 
ra c y a  c u k ru  je s t  zabezpieczoną,.

P o s tu la ty  m ało p . ra d y  ap ro w . b ęd ą  p rzed ło ­
żone M in. ap r. p rzez delegacyę, k tó ra  w yjedzii 
w  na jb liższy ch  d n iach  do W arszaw y .

N astęp n e  posiedzen ie  R ad y  ap r. odbędzie się 
w e Lwowie.

Z Bady miasta Krakowa
K raków , 26 sierpnia .

Hołd zwycięzcom
W czorajsze posiedzenie  R ad y  m. K rakow a 

rozpoczęło  się  złożeniem  ho łdu  arm ii, N aczelni­
kow i pań stw a i gen . W eygandow i. P rzem ów ie­
n ia  w iceprez. B androw sk iego  w ysłuchali radn i 
sto jąco, poezem  w znieśli en tu zy asty czn y  ok rzyk  
n a  cześć arm ii i N aczelnego w odza.

Interpelacye
S ek re ta rz  S tras ik  odczytał sze reg  in te rp e lacy i 

radców  socyalistycznych , m iędzy  innem i in ter- 
pelacyę r . m . tow . Jas iń sk ieg o  w sp raw ie  za ję ­
cia m agazynów  p a sk a rsk ic h  n a  cele zao p a trzen ia  
ludności (np . m ag azy n  to w aro w y  PTH ), w  sp ra ­
wie lichw y up raw ianej p rzez cu k ie rn ik a  Nowo- 
ro lsk iego  w  S uk ienn icach  (w ydzierżaw ił on  firm ę 
za  czynszem  1000 M k dziennie!), dalej tow . d r  
M tiller w niósł in te rp e lacy ę  w  sp raw ie  b ezp ra ­
w nego  k ilk u le tn ieg o  u rlo p u  p ła tnego  naczeln ika  
s tra ż y  pożarnej N ow otnego, tow . d r  R osenzw eig  
in te rpe low ał w  sp raw ie  b ezp raw n eg o  zajęcia 
m ieszkan ia  złożonego z 4  pokoi i k u ch n i p rzez 
u rzęd n ik a  k an ce la ry jn eg o  m ag is tra tu , w  sp raw ie  
lichw y m ieszkaniow ej popełn ionej p rzez m agi­
s tra t  n a  S tow arzy szen iu  inw alidów  w ojennych , 
w sp raw ie  n ad u ży c ia  u rzęd n ik a  aprow izacy i 
M oskala p rzy  zakupn ie  m ąk i ru m u ń sk ie j, dalej 
r. m . W ard ęg a  in te rpe low ał w sp raw ie  p rzy zn a ­
n ia  d y rek to row i m a g is tra tu  G rodyńsk iem u  zapo­
m ogi w  kw ocie  10.000 M k n a  ko sz ta  w yjazdu  
n a  w akacye . W niosek  w sp raw ie  za rad zen ia  
k lę sce  m ieszkaniow ej w niósł r. m . tow . d r  M iiller, 
d om agając  się  ko n tro li m ieszk ań  p rzez la ta jące  
kom isye , złożone z u rzęd n ik a  m ag istra tu , członka 
m iejskiej kom isy i m ieszkaniow ej, 1 de leg a ta  o rga- 
n izacy i robo tn iczej, w zg lędn ie  u rzędn iczej, o raz  
igdajęc bezwzględnej rekwizycyi klasztorów, wol­
nych lokali i mieszkań zajętych na składy pa­
skarskie.

\  y
Dar narodowy dla Naczelnika państwa

N astępn ie  p rzy stąp io n o  do po rządku  d zien ­
nego. U chw alono jednog łośn ie  udzielić su b w en ­
cyi w  kw ocie 40.000 Mk ja k o  d a r  N arodow y 
gm iny  m. K rakow a d la  N aczeln ika p ań stw a . (Jak  
w iadom o N aczelnik  p ań s tw a  ofiarow ał d a r 'n a ­
rodow y n a  cele o b ro n y  państw a).

Podwyższenie cen hiletćw tramwajowych
N a w n iosek  kom isy i tram w ajow ej uchw alono  

podw yższyć cen y  biletów  tram w ajow ych  z 2 M k 
na 3 Mk z dn iem  1 w rześn ia  b. r. Zniżki ro b o ­
tnicze b ę d ą  w ażne z 50-procentow ym  opustem  
od p ondn iesionych  ceu  biletów .

Dalsze uchwały
N astępn ie  uchw alono  zap rosić  n a  członka m iej­

skiej kom isyi s ta ty s ty czn e j prof. d ra  K um anie- 
ckiego, ze w zględu  n a  m ający  nastąp ić  sp is lu ­
dności. W y b ran o  d e leg a ta  z ram ien ia  R ady  
m iejskiej do kom isy i reku rsow ej w sp raw ie  re- 
k lam acy i p rzy  DOG w K rakow ie  w osobie r. m. 
W. Patuczk i. U chw alono po dłuższej d y sk u sy i 
sp rzedać  n a  cele  p rzem ysłow e firm ie: „Z jedno­
czone fa b ry k i p rze tw orów  w yskokow ych  i ow o­
cow ych „W ódki k rakow sk ie*  p a rce lę  w  dz. XXII 
(Podgórze) za cenę  k u p n a  po  1000 M k za 1 s2. 
P rzy ję to  w niosk i w sp raw ie  reg u lacy i ul. M a­
zow ieckiej w  dz. XVII, w ydzierżaw ien ia  s k a r ­
bowi p a ń s tw a  g ru n tu  m iejsk iego  p rz y  ul. L e­
nartow icza n a  budow ę dom ków  m ieszkalnych  
i u b ik acy i b iu ro w y ch  d rew n ian y ch , ła tw o  ro z ­
b ie ra lnych .

Sprawy dobroczynna
Zatwierdzono umowę gminy z ministerstwem 

pracy i opieki społ. w sprawie urządzenia i pro­
wadzenia w Krakowie przez gmin; ognisk pogoto­
wia opiekuńczego dla zaniedbanej młodzieży, a  to  
n a  100 m iejsc  z obow iązkiem  p a ń s tw a  p rzy czy ­
n ien ia  się  do kosztów  w w ym iarze  50 p rocen t 
fak tycznych  w ydatków .

Polecono budow nic tw u  m iejsk iem u, ab y  p rze ­
prow adziło  ad ap tacy e  w  M iejskim  Ż łóbku, o raz  
p rzy zn an o  funduszow i o p iek i n a d  inw alidam i 
w o jennym i n a  czas dopók i fundusz  te n  p rzez 
rząd  n ie  zo stan ie  odpow iednio  u d o to w an y  zasi­
łe k  w  w ysokości 50-procentow ej o p ła ty  gm innej 
od w idow isk.

Sprawa otwierania I zamykania sklepów
W reszcie  po u ch w alen iu  w niosków  w  sp raw ie  

dezynfekcyi i w  sp raw ach  o tw arc ia  i p rzek sz ta ł­
cen ia  szkół m iejskich  d y sk u to w an o  n ad  w n io ­
sk iem  w sp raw ie  o tw ie ran ia  sk lepów  i uchw a­
lono , a b y  sk lep y  m asa rsk ie , k o rzen n e  i kolo­
n ia ln e  b y ły  o tw arte  od 7— 12 i o d  3—6 po poi.,

He n r y k  b a r b u s s e
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Is tn ie je  ty lko  je d n a  w sp ó ln a  korzyść. J e s t  
tytko je d n a  pow inność , je d n a  p raw d a , k tó re j 
każdy człow iek  je s t  św ia tły m  d ep o Ł jta ry u - 
sZeru. W spó łczesne  po jęc ie  id e i o jczyzny  ro z ­
d ę ł a  te  w szy stk ie  w ie lk ie  idee, ro zd z ie ra  je  w  
kaw ałk i, w yszczegó ln ia  je  w e w n ę trz u  n iedości 
etych kół. N ap o ty k a  s ię  ty le  n aro d o w y ch  p raw d  
de j es t  naro d ó w , ty le  n a ro d o w y ch  obowiązków ', 

in te re só w , ty je  p ra w  n aro d o w y ch  — z k tó- 
jjJch jed n e  są  p rz e c iw n ik a m i d ru g ich . K ażdy 
kfaj oddzielony  je s t  od  sąsied n ieg o  zapom ocą 
takich m u ró w  — m o ra ln y c h , m a te ry a ł nych, 
R a d io w y c h  g ra n ie  —  że z n a jd u ją c  s ię  po  je- 
m ej lu b  po d ru g ie j s tro n ie  je s t  się  uwięzdo- 

S łyszy się  o p o w ia d a n ia  o uśw ięconym  
^ o iż m ie , o  u w ie lb ie n ia  godnej © kspanzyi jed- 
• e3 ra sy  poprzez  in n e , o sz lach e tn e j n ien aw iśc i 
|  d a w n y c h  zdobyczach i  w id z i się  ja k  te  id e a ­
c h  ęcą ze  w szy stk ich  s tro n , ab y  n a b ra ć  kształ* 
J** T a  sw aw o ln a  m nogość tego , co pow inno  
p o s t a ć  jed y n em , zmierza- do  g ru n to w n eg o  i 
^kodliw ego a b su rd u  całej cyw ilizacy i. S łow a ó 
^ a w ie d łiw o śc i i  o  p ra w ie  n ie  m o g ą  się  p o ­

ścić w  im io n a c h  w ła sn y ch  ta k  jalc n ie  po-
b i ła b y  s ię  w  n ic h  O patrzność, k tó rą  każde  

^ 'ó le s tw  p o c iąg n ąć  chce >w, sw o ją  s tro n ę , 
^ k ążen ia . n a ro d o w e  — u z n a n e  czy niiemożii- 

do u z n a n ia  —  są  pom iędzy  sobą  sprzeczne. 
W szystkie lu d y , k tó re  się  szczeln ie  odgra- 

i n aw z a je m  w  św iecie  p o trą c a ją  łokcia- 
&ą z a lu d n io n e  ba rd z ie j rozległem  i m arze- 

W**1* ttiż  k ażd y  z n ich . T e ry to ry a ln e  am bdeye 
p o k ry w a ją  się  n a  m a p ie  św ia ta , eko- 

Czne i  fin an so w eam b iey e  znoszą, się m a- 
ł f c g f W i e .  S ą  w ięc  one w całości n iew yko-

ntiie is-tnieje żad en  najw yższy , m ożliw y
I
Jigj'

^ I k -  n a tl ^  n ied o p u szcza jącą  do p raw d y
$ prawd, każdP naród wprowadza swoją

p ra w d ę  za/pom ocą w szy stk ich  m ożliw ych  śro d ­
ków , zapom ocą w szy stk ieg o , co m oże w ydobyć 
ze siebie, z w ia ry , z g n iew u  i  z b ru ta ln e e j siły . 
P o d  o s ło n ą  tego s ta n u  św ia tow ej an a rch ii, n ie ­
ja sn y  i  n ik ły  rozd z ia ł m iędzy  p a try o ty zm em  a 
im p e ry a lizm  c-m i m ilita ry zm em , je s t  n a  całej 
l in ii  gw ałcony , d e p ta n y  i  p rz ek raczan y  i  n ie  
m oże być w cale  naczej. Ż y jący  w szech św ia t n ie  
m oże się n ie  st-aó o rg a n iz a c ją  w ojskow ej kon- 
k u ren cy i. I  n ie  m oża n ie  w y n ik n ąć  z tego w ie­
czne dziedzictw o n ieszczęścia  bez n a d z ie i j a ­
k ie jś  s ta łee j zdobyczy (gdyż n ie m a  p rzy k ład u , 
ab y  zdobyw cy d łu g o  cieszy li się  b ezkarnośc ią , 
a  h i s to ry  a  w sk a z u je  pew ien  rodzaj rów now ag i 
n ie sp raw ied liw o śc i a- w n a s tę p s tw ie  nieodzow - 
ność zw ierzchn ictw a.) W e w szy stk ich  w y p ad ­
k a c h  n a d z ie ja  zw ycięstw a, sp ro w ad za  n adz ie ję  
w o jny . J e s t  to  y a lk a ,  zw iązana  z w alką , a  rze ­
zie z rzeziam i.

K rólow ie! — zaw sze o d n a jd u je  się królów , 
gdy  się b a d a  aż do głębi ogólne n ieszczęścia!... 
T en  p rz e ro s t n a ro d o w y ch  jedno lito śc i je s t d z ie ­
łem  rządzących . To są  panow ie, p a n u ją c y  a ry ­
s to k ra c i —  h erb o w i i  p ien iężn i - -  k tó rzy  stw o­
rzy li i  p o d trzy m y w a li -przez w iek i n a  dw orach  
o kazały  i  u św ięco n y  cerem onia ł, o b łu d n y  lu b  
fan a ty czn y , k tó ry  w y śn ił n a ro d o w y  sep a ra ty zm  
i  b a jk ę  o n a ro d o w y ch  in te re sa c h , n iep rzy jac ió ł 
tłum ów . Z eśrodkow an io  odosobn ionych  jed n o ­
stek  w  zam ieszk a ły ch  p rzes trzen iach , zgadzało  
się  z m o ra ln ą  p ra w d ą ; b y ło  to d o k ład n e  w cie le ­
n ie  się p o stęp u ; p rzynosiło  korzyść  w szy stk im . 
W strzy m an y  ro zd z ia ł stanow czy  i dz ik i, pow ­
s ta ją c y  w ty ch  śro d o w isk ach  je s t po tęp ien iem  
ludzkości; lecz p o trzeb n y  je s t k lasom  rz ą d z ą ­
cym . Te k a m ie n ic  g i'aniczne, te  w y raźn e  row y 
zezw ala ją  n a  sw obodę w a lk  h an d low ych  i w oj­
ny, to  je s t  n a  pow odzenie w ielki'-) ilości sław y 
i o g rom nych  sipekuiacyi. To je s t żyw otna  zasa ­
d a  im peryalizm -u. G dyby so lid a rn o ść  b y ła  św ia ­
tow ą i  zupe łną , n ie  u leg a łab y  — w szy stk ie  k o ­
rzyści, s ta ją c e  się n ag le  in d y w id u a!n em i s p ra ­
w am i ludzi i p raw o  m ora lne , o b e jm u jące  rów- 
nńscj sw ą  pełną , sz e ro k ą  akcyę  — pew nym  n a ­

g łym  częściow ym  w zrostom , k tó re  n ig d y  n ie  s ą  
ogólnym  zysk iem , łez m o g ą  być zy sk iem  d la  
k ilk u  sp e k u la n tó w , ży jący ch  n a  ziem i. D la te ­
go to św iadom e siły , k tó re  aż tu ta j  zap ro w ad zi­
ły  losy  s ta re g o  św ia ta , b ę d ą  zaw sze używ ały  
w szy stk ich  m ożliw ych  środków , by  rozerw ać 
lu d z k ą  h a rm o n ię , W ła d z a  czepi-a s ię  w szy stk ich  
sw ych  n a ro d o w y ch  p o d staw .

N ierozum ny  sy s tem  n aro d o w y ch  g ru p , poch ła  
n ia jący ch  lu b  będących  pochłan ia ,nem i w  zło­
w rogim  n ie ład z ie , m a  sw ych  aposto łów  i  adw o­
katów . Lecz teo re ty cy  fa łszyw i u czen i b ęd ą  m ie 
li d o b rą  sposobność n ag ro m a d z e n ia  swtych s to ­
sów  su b te ln o śc i i  rozum ow ań , sw ych  sof i zmów. 
w y ciąg an y ch  z ta k  zw anych  p rzy k ład ó w  lu b  z 
ta k  zw anych  kon ieczności ekonom icznych  i lu ­
dow ych: p ro sty , b ru ta łn y  i  w sp a n ia ły  k rzy k  ży­
c ia  czyni bezskutecznem u w y siłk i, k tó re  on i po­
d e jm u ją , by  g a łw an izow aś i  w znosić d o k try n y , 
n iem o g ące  się  o stać . P o tęp ien ie  zw iązane  'w n a ­
szych czasach ze słowrem  m iędzynarodow ość, 
dow odzi rów nocześn ie  ja k  n ied o rzeczn ą  i  p o ­
d łą  je s t o p in ia  p u b liczn a . L udzkość  je s t  to  ży-N 
jące  im ię  p raw d y . L udz ie  s ą  p odobn i do siebie 
ja k  drzew a! Ci, k tó rz y  p a n u ją  b ęd ą  p a ro w a li 
s iłą  i o szustw em , a łe  n ig d y  słusznością .

N arodow a g ru p a  je s t zb io row isk iem  w  łonie 
całości. J e s tto  g ru p a  ja k  k a ż d a  in n a , ta k  je d n a  
z ty ch  zaw iązu jący ch  się  sa m a  z sieb ie  jo d .  
sk rz y d ła m i d ac h u  lu b  pod  obszern ie  iszem i 
sk rz y d ła m i n ieba, m a lu jąceg o  b łę k itn o  pejzaż; 
n ie  je s t to  g ru p a  ostateczna,, a b so lu tn a  i  m is ty ­
czna, w  jaką, ją  zam ien io n o  g u s ła m i słów  i ide i 
i w: ja k ą  ją  zak u to  p ra w a m i u c isk u . W szędzie 
n a  z iem i p o lito w a n ia  godne zbaw ien ie  ludz i, o- 
s ląg a ln e  je s t  jed y n ie  z końcem  ich  życia: Swo­
bodnie  wyżyć sw e życie ta m  gdzie 3ię chce żyć; 
kochać, trw ać  i tw orzyć w w ybran-em  kole ta k  
ja k  ludzie  d aw n y c h  p rcw in cy i, k tó rzy  rów no- 

‘ cześnie ze sw o im i oddzie lnym i n acze ln ik am i 
strac ili sw e oddzie lne  trad y cy e  p o ż ą d a n ia  i 
w zajem nego  lu p e s tw a .

^Ciąg dalszy nastąpi).
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ora* inne sklepy od 8—12 i od 2—6 po poŁ, 
fryzyernie od 8—12 i od 3 —7 po po)., łaźnie 
przez cały dzień do godz. 10 wieczór, handle 
korzenne połączone z bufetem i restauracye od
7—12 i od 3 —6 z tem, że o ile bufety mają 
pozwolenie otwarcia dłużej, to musi być osobny 
wchód. Na Kazimierzu mogą być w sobotę 
otwarte sklepy od ó—8 wieczór.

Po powołaniu do komisyi Muzeum im. Adryana 
Baranieckiego 8 członków Rady miejskiej, oraz 
8 członków do komitetu dla akcyi pomieszczenia 
zbiorów Muzeum narodowego i innych spraw 
zakończono obrady jawne. Na tajnem posiedze­
niu udzielono szereg em erytur wdowom po fun- 
kcyonaryuszach m agistratu i przyjęto kiiku urzę­
dników na etat miejski.

t e h  kolejarski
Zjazd okręgowy delegatów Kól Związku za*

widcwago pracowników kolejowych R, P . o-
b ra d o w a ł w  K rak o w ie  w  d n iu  22 s ie rp n ia . N a 
p o rz ą d k u  dziem nym  (były s p ra w y  r e g u l ic y i  
p ła c  i  p racy , f in a n se  z a rz ą d u  okręgow ego  o~ 
r a z  sp ra w y  po lityczne . Z ag a ił t° w . P a c k a n ; 
do  p re z y d y n m  w esz li k o l. S zw ed  (B ielsko), 
D o b ro w o lsk i (N ow y Sącz), o ra z  D!r. W odecki 
i  N odzeński.

U staw ę  o regwUacyS p ła c  re fe ro w a ł ko l. 
Grylowski. M ów ca p ro p o n u je  uznani©  jednego  
p a s a  d ro ży źn ian eg o , n ie  za ś  5-ciu, bo d rożyzna 
je s t  w szędzie  je d n a k o w a ; p ro p o n u je  ta k ż e  po­
su n ię c ie  ta k  zw an y ch  podiurzędników  d o  k la sy  
7 z  w y ją tk ie m  m is trz ó w  s ta c y jn y c h , k tó ry c h  
n a leży  p rz e su n ą ć  z  k la sy  8-m ej do 6-ej a  z  9-tej 
do 8-ej, w  -dziale m ech an iczn y m  k ie ro w n icze  
s ta n o w isk a  z 12-tej do  9-tej k la s y  i  10 d o  8; 
p racow ników  s ta ły c h  z w a rsz ta tó w  (np. ś lu sa ­
rzy) z  10 i  11 k la s y  do  8 k la s y  p rzyczem  z a z n a ­
cza n ie lo ja ln o ść  d y re k c y i w obec te le g ra fis tó w  
d z ien n ie  p ła tn y c h , k tó ry c h  po  p rz y ję c iu  z  11. 
k la sy  p rz e su n ię to  d o  k la s y  13.

Kol. Mlchnlewicz, w icep rezes  Z. Z. K. w  W a r  
sza  w ie w y ja ś n ia  sw o je  s ta n o w isk o  co do re g u ­
lacy i p łac , o św iad cza jąc , że  Z a rz ą d  G łów ny w  
tej sp ra w ie  po p rz e s ła n iu  m e m o ry a łu  ze  Zjfir 
zdu  w y s tą p i o d p o w ied n io  w  M a  ko le jow em .

Kol. SŁewTOm im ie n ie m  w y d z ia łu  w y k o n aw ­
czego Z. Z. K. ośw iadcza , że z a rz ą d  g łó w n y  in ­
te rw e n io w a ł ju ż  w  m in is te rs tw ie  k o le j, w  
sptnaw)iie uKwaraemite. d w ó ch  paisów d ro ży źn ia r 
n ych .

P rz e m a w ia li  n a s tę p n ie  ko l. G azur, H erod, 
G u liń sk i, S to la rsk i, Jam ro z , S u p ik , W ojew oda, 
Z u w a ła , P a c k a n  i  w ie lu  in n y c h .

K ol. Jffiarkiewicz p ro p o n u je  ze w zg lęd u  n a  to, 
że  n ie m a  jeszcze u s ta w y  o e m e iy tu ra c h  a  
n a d to  re g u la c y a  je s t  n ie w y s ta rc z a ją c a , ab y  u - 
s ta w ę  o  re g u la c y i o d rzu c ić  w  ca ło śc i a  żąd ać  
ty le  p łacy , a b y  m o żn a  w yżyć. P ro p o n u je  d la  
b ezdz ie tnych  4.000 m k., -dla m a le j ro d z in y  6.000 
mk., d la  ś red n ie j - 8.C00 m k . m iesięczn ie  itd .

K ol. E r . Y /odeck i zbijja z a rz u ty  n ie k tó ry c h  
m ów ców  ta k  co do kolegów / „urzędników *1 ja k  
i  co  d o  o d rz u c e n ia  u s ta w y . Z aznacza , że  u s ta r  
w a o re g u la c y i p łac  u tw o rz o n a  z o s ta ła  w  dobie 
rew o lu cy jn e j i  je s t  n a w sk ró ś  d e m o k ra ty c z n a , 
bo n ie m a  różn icy  m ięd zy  p ra c o w n ik a m i, bo n ie  
m a  aw an só w , lecz k o n k u rsy , p rzy  k tó ry ch  Zar 
wodotwy Z w iązek  m a  decy d o w ać  a  zw ycięża  
id e a  w y b ie ra ln o śc i. M nożna m a  być d la  sam o ­
tn y c h  je d n a k o w a , za ś  d la  obarczonych  ro d z i­
n ą  w in n a  być  o b liczona  w e d łu g  u s ta w y . O na 
s ta n o w i p o d s ta w ę  d la  ob liczen ia  d o d a tk u  dro- 
ży żn ianego , te n  w in ie n  być jed n ak o w y , bo  to  
je s t  s p ra w a  ż y w ie n ia  i  w y c h o w y w a n ia  rodz i­
n y . M nożn ik  m oże być z m ie n ia n y  i  to  n a w e t 
S e jm o w a k o m isy a  k o le jo w a  b ra ła  w  rach u b ę . 
Iowie d o d a tk i  j a k  fu n k c y jn y , ry c z a łty , ro z jae  
zdow e i  d y e ty  b ę d ą  u o rm o w a n e  w  osobnych  
p rzep isach . N ie zg ad za  się  z  w y w o d am i kolegi, 
k tó ry  ż ą d a  o d rz u c e n ia  u s ta w y  i  zaznacza, że 
n ie  u s ta w a  je s t  z ła , a le  je j w y k o n y w an ie . S ą ­
dź(L, że  a a d m in is trc y  k o le jo w a  — D. K. P . czy 
M. K. P . chce w y k o rzy sty w ać  i  oszczędzać n a  
p ra c o w n ik a c h  p rzez  ■wsuwanie ic h  w  n ieodpo­
w ied n ie  k la sy . 3 eżeli aZ w odow y Z w iązek  bę­
dzie po stęp o w ał jed n o lic ie  i  zw arc ie , to  z u s ta ­
w y  p o tra f i  s ię  w y c iąg n ąć  to  co je s t  dobre, c-d 
n a s  d y re k ty w y  b ę d ą  ja sn e  i  s tanow cze, ta k  iż  
R ząd  z ty m i p o s tu la ta m i będzie  się  m u s ia ł li­
czyć.

Kol. Skowron podnosi, że oprócz  u s ta w y  o r e . 
giuiacyi p łac  i in n e  jeszcze sp ra w y  m u sz ą  być 
z a ła tw io n e  p rzez  S e jm  ja k  u s ta w a  e m e ry ta ln a , 
p ra g m a ty k a  tłużbow  a, n a  k tó re  p raco w n ik  k o ­
le jow y  czek a  z n iec ie rp liw o śc ią .

P o  sp ra w o z d a n iu  S ekcyi ok ręgow ych  koi. 
M ucek zg ło s ił w niosek ' u z n a ją c y  m  k rzy w d ę

w sta w ie n ie  poszczegó lnych  p raco w n ik ó w  k o le ­
jo w ych  d o  p ew n y ch  k la s  p ła c  w ed łu g  u s ta w y  
o  reg u la c y i p ła c  z 13 l ip c a  b r . i  proponujący; 
n a s tę p u ją c e  p o p ra w k i:

1) d o ty ch czaso w i „póduirzędniey1* z a jm u ją c y  
k ie ro w n icze  s tan o w isk o  i  m a ją c y  fach o w e e- 
g za m in y  m a ją  być w s ta w ie n i bez w zg lęd u  n a  
to , cay  zajm iu ją  ta k ie  s ta n o w isk o  czy, n ie  do 
7 k la sy ;

2) d o ty ch czaso w i s łu d z y  m a ją  być p o su n ię c i
0 2 k la s y  w yżej a  w y ją tk ie m  to ro w y ch , k tó rz y  
z  12 m a ją  p rze jść  d o  9 k l. 1 8 w y ją tk ie m  s t a r ­
szy ch  pa laczy , k tó rz y  m a ją  p rze jść  z  11 do 8 ki.

3) w szy scy  d o ty ch czaso w i rzem ieś ln icy  n ie  
p o s ia d a ją c y  .św iad ec tw a  w y z w o len ia  a  u k o ń ­
czy li z d n iem  1 lip c a  1920 p ięć la t  s łu żb y  p rz y  
k o le i ja k o  rz e m ie ś ln ic y  m a ją  być  p rz e su n ię c i 
d o  9 k la sy ;

4) p ra c o w n ik ó w  rtfen k w alifik o w an y ch  nale­
ż y  w s ta w ić  do k la sy  12;

5) w szy stk ich  p raco w n ik ó w  ko le jo w y ch , p rz y  
dzie lo n y ch  do  poszczegó lnych  k la s  p ła c y  n a  
p o d staw ie  fachow ego  czy zaw odow ego egzam i- 
mu n ie  m o żn a  za liczać  d o  n iższy ch  k la s  z po ­
w o d u  fizycznej n iezdo lnośc i w s k u te k  choroby  
czy w y p a d k u  kolejow ego. W n io sek  u ch w alo n o .

Kol. Szwed s ta w ia  im ie n ie m  <M ału d rogo­
w ego p o su n ięc ie  nad zo rcó w  d ro g o w y ch  do' k la ­
sy  7, to ro w y ch  d o  8 k la s y  w zg lęd n ie  do 9 k ln 
rzem ieśln ik ó w  do  8 k l. itd ., p o d nosi, że  d ro ży ­
zna  skoczy ła  p rzec ię tn ie  o  8.125%, z a ś  p łace  o 
2650% w  górę i  to  p o w in n o  b y ć  d ecy d u j ącem  
d la  ob liczen ia  d o d a tk u  drożyźniam ego, p o n ad ­
to  n a leża ło b y  u w zg lęd n ić  tak że  ro d z in y  s k ła ­
d a ją c e  s ię  w ięcej a n iż e li z  5-ciu  cz łonków  wp. 
z  7, 8, 9, 10-ciu itd . cz łonków  ro d z in y .

Kol. Ż u w a ła  im ie n ie m  d z ia łu  k o n d u k to ró w  
z as trzeg a , że  k a ż d y  k o n d u k to r  z a jm u ją c y  k ie ­
ru ją c e  s ta n o w isk o  w inien, w ejść  do 7 k la sy , co 
s ię  tyczy  d o d a tk u  d ro ży źn ian eg o  staw ia, n a ­
s tę p u ją c ą  rezo lu cy ę :

W y ch o d ząc  z  za łożen ia , że k a ta k liz m  w o jen ­
n y  spow odow ał je d n a k o w ą  d ro ży zn ę  w szędz ie
1 n ie m a  żad n e j ró żn icy  m ięd zy  poszczegó lnym i 
m ie jsc a m i s łu żb o w y m i w  c a ły m  o k rę g u  k r a ­
k o w sk im , za ś  p raco w n icy  k o le jo w i w  w ięk ­
szy ch  śro d o w isk ach  zm u szen i s ą  w y jeżdżać  n a  
w e t d o  n a jd a lsz y c h  o k o lic  i  w y k u p u ją  ta m  ży­
w n o ść  i  podnosząc  p rzez to  d ro ży zn ę  —  do­
m a g a ją  się  p raco w n icy  ko le jow i ca łego  o k ręg u  
k ra k w sk ie g o  u s ta le n ia  i  (w ypłacan ia  je d n o li­
teg o  d la  w sz y s tk ic h  m iejscow ości służbow ych  
d o d a tk u  d ro ży źn ian eg o  —  różn eg o  ty lk o  aoe 
w zg lęd u  n a  ilo ść  członków  ro d z in y ,

R ezolucyę u ch w a lo n o .
N a s tę p n ie  u ch w a lo n o  w n io sek  Ja m ro z a  w 

sp ra w ie  śc ią g a n ia  p rzez  K oła m iejscow e od  
cz łonków  Z w iązk u  p o  5 m a re k  n a  k o sz ta  pra­
cy zw iązkow ej z a rz ą d u  okręgow ego p rzez  czas 
a ż  do  Z ja d u  Z. Z. K. N a te m  zakończono o b ra ­
dy  n a d  sp ra w a m i zaw odow ym i k o le ja rz y  i  przyi 
stfąpiono ido s p ra w  p o lity czn y ch . R efe ro w ał 
tow . Packan, zazn acza jąc , że obow iązk iem  ko­
le ja rz y  je s t  o rg an izo w ać  s ię  ta k ż e  po lityczn ie . 
M ów ca p rzed ło ży ł rezo lucyę, k tó ra  podnosi, żś  
bez p o lityczne j o rg an izacy i p e łn e  p ra w a  po li­
ty czn e  k o le ja rz y  n ie  d a d zą  s ię  w zupełnośc i z re  
a lizow ać .

O prócz p o trzeb  ekonom icznych , ż ą d a ją  k o le ­
ja rz e  p e łn i ró w n i p ra w  o b y w ate lsk ich  w  p ań - 
s tw ie , bez k tó ry c h  ż y d e  k o le ja rzy  je s t n iew o lą  
u  k a p ita lis ty . K o le ja rze  s to ją  w ra z  z c a łą  k la s ą  
p ra c u ją c e  zorgran izow an  ą  w  zaw odow ych

zw iązk ach  na grancie walki k las w N iepodle­
głej P o lsce , d ążąc  d o  zdobycia  p ra w a  rząd ze­
n ia  w  g m in ie  i  p ań stw ie , gdzie c iąg le  d o tą d  
ro z p ie ra  s ię  re a k e y a , p o jm u ją c a  n a  sw ój spo ­

sób  O jczyznę i  z a tru w a ją c a  b ru k o w ą  p m s ą  
d u szę  ro b o tn ik a , ro z b ija ją c  jego  so lid a rn o ść . 

Z jazd  u w a ż a ł o becną sy tu acy ę  za  g ro źn ą  d la  
k la sy  p ra c u ją c e j co na.jjaiskraw iej p rz e ja w ią  

s ię  w  c iąg iem  g n ęb ien iu  i  a resztow ian iu  żyw io­
łów  socya listycznych , o ra z  o d d a w a n iu  ich  pod 
w o jen n e  są d y  w ojskow e, k tó re  n a rz u c iła  lu ­
dn o śc i rea k e y a .

W obec teg o  p o s ta n a w ia  Z jazd  w ejść  n a ty c h ­
m ia s t  w  p o ro zu m ien ie  z  e C n tra ln y m  K om ite­
te m  W y konaw czym  P P S  w  W arszaw ie , o ra*  
K om ite tem  obw odow ym  P P S  w  K rak o w ie  ce­

lem  zo rg an izo w an ia  kolejarzy w polityczną 
g ru p ę  PPS, łączn ie  z  p ra c o w n ik a m i poczty* 

te leg ra fu  o ra z  in n e j s łu żb y  p ań stw o w ej, tw o­
rząc  w  k ażd e j m ie jscow ośc i w  d ro d ze  w y b o ru  
w sp ó ln y ch  K om itetów  P P S  d la  p ra c y  w  k ie ­
r u n k u  ja k n a j  szybszego u tw o rz e n ia  R ząd u  r o ­

bo tn iczo  w ło śc iań sk ieg o  w  N iepod leg łej P o l­
sce, k tó ry b y  zakończy ł w ojnę a. za ją ł się gospo 
ciarkę.

R ezolucyę uchw alono .
N a  Z jeźd rie  z ja w ił s ię  to w . poseł D r. 5 o -  
feroWski, p rzy w itan y  hueUnyM i o k la sk a m i i

')

p rz e d s ta w ił ob ecn ą  sy tu a c y ę  p o lity czn ą , zada­
n ia  k la s y  p ra c u ją c e j w  ogó lności a  k o le ja rzy  
w  szczególności. W y ja śn ił o b ecn ą  a k cy ę  po li ' 
ty c z n ą  i  sp ra w ę  o rg a n iz a c y i k o le ja rz y  w  r a ­
m a c h  P P S .

N a  te m  Z jazd  zakończono

K R O N IK A
Kraków, 26 sierpnia. 

Rozstrzelanie oficera
Wczoraj przed sądem doraźnym wojskowym 

w sądzie przy ul. Montelupich w Krakowie od­
była się rozprawą przeciw Herzkowi FMrberowi, 
podporucznikowi wojsk polskich, oskarżonemu
0 zbrodnię z §§ 99 i 100 k. k. w. oraz § 222 
u. k., t. j. zbrodnię nakłaniania do nieposłu­
szeństwa, oraz naruszenia obowiązków służbo­
wych. Farber, leżąc w szpitalu okręgowym 
w Krakowie na oddzielę VI chorób wenerycz­
nych prowadził z  dwoma innymi oficerami 
tamże leżącymi rozmowę o obecnej wojnie
1 o bolszewiźmie, wyrażając Zdanie, że bolsze­
wicy zwyciężą, że komisarze bolszewiccy dl* 
Polski Już są ustanowieni i że oficerowie polscy 
Obecnie wzięli ostatnią pensyę od rządu pol­
skiego. Owi dwaj oficerowie zrobili na Farbera 
doniesienie i na  rozprawie zeznali obciążająco 
przeciw oskarżonemu. Po przeprowadzonej roz­
prawie trybunał doraźny wojskowy wydał wy­
rok, skazujący podpor. Farbera na wydalenia 
z armii i kar; śmierci przez rozstrzelanie. Po za­
twierdzeniu wyroku F2rber został koło godziny 
8 wieczór rozstrzelany na podworcu więziennym 
przy ul. Montelupich.

O dostawę kontyngentu zboża
W sk u te k  chw ilow ej n iem ożnośc i o trzy m an i*  

tra n sp o rtó w  zboża  i  m ą k i z  poza, M ałopolski* 
zach o d z i kon ieczność  o p a rc ia  p rzez  p ew ien  czas 
zaiaprow izow tania n ie ty lk o  w o jsk , za łogu jących  
w  M ałopolsce, lecz ta k ż e  p raco w n ik ó w  ko p a lń  
w ęg la , n a f ty , so li, w ogóle  w ie lk ieg o  przem y* 
sh i, n a d to  ca łej p o zosta łe j lu d n o śc i wyłączni* 
a a  k ra jo w y c h  z a p a sa c h  zboża, k tó re  m u sz ą  być 
>W ty m  c e lu  jak n a jsp iesizn ie j o d s taw io n e  do  
g azynów  p aństw ow ego  u rz ę d u  zbożow ego.

Ze w zg lęd u  n a  tę  kon ieczność , z o s ta ły  term i" 
n y  i  p ro cen ty  o d s ta w ić  się  m a jąceg o  kontyn* 
g e n tu  zbożow ego przesunięte n a  m ocy  a r t .  3 u- 
s ta w y  o ap ro w izo cy i n a  ro k  gosp o d arczy  1920 
1921 w  n a s tę p u ją c y  sposób :

a ) p ie rw sz a  r a t a  k o n ty n g e n tu  w  ilo śc i 25% 
w in n a  być o d s ta w io n ą  do  25 s ie rp n ia  b r.;

b) d ru g a  r a t a  w  ilo śc i 50 p roc . k o n ty n g e n tu  do 
I-go p a ź d z ie rn ik a  br..

c) trz e c ia  i  o s ta tn ia  w  ilo śc i 25% dio 15 lis to ­
p a d a  b r .;

d) zboże ju ż  w ym łócone, w zg lęd n ie  ilości 
zboża, m ogące  być n a ty c h m ia s t w ym łócone. 
w in n y  być n a  żąd a n ie  s ta ro s tw a  n a ty c h m ia s t 
o d s taw io n e  n a w e t p rzed  w yżej w yszczególn io­
n y m i te rm in a m i o d staw y .

N ie zap o zn a jąc  tru d n o ś c i ta k ie j  p rzysp iesz0 ' 
n e j o d s taw y  zboża; w y raz ić  m o żn a  p ew n ą  n a ' 
dz ie ję  że p ro d u c e n c i sp e łn ią  sw ój obow iązek  * 
d o ło żą  w sze lk ich  m ożliw ych  s ta ra ń , w  celu 
p rzy sp ieszen ia  o d s taw y  zboża, zw łaszcza, 2° 
s ta ro s tw a  i  a g e n tu ry  P . U. Z. o trz y m a ły  polece' 
n ie  ja k n a jen e rg lczn ie jszeg o  p rzep ro w ad za  n*8 
w y k u p n a  i  su row ego  p o c iąg n ięc ia  do odpow ie ' 
d z ie ln o śc i k a rn e ]  z a n ie d b u ją cy c h  te n  obow*®' 
zek , S zybka  bow iem  o d s ta w a  zboża w ie le  zaw * ' 
ty ć  m oże w  w a lce  o u g ru n to w a n ie  zagrożonej 
n iepod leg łośc i o jczyzny, ja k  ró w n ież  w Vre^ 
sp ie szen iu  n a s ta n ia  p  p oko jow ych  w a ru n k ó ^  
p racy .

Transporty żywności z Jugosławii
W  o s ta tn ic h  d n ia c h  n ad esz ły  d o  K rakom * 

p ie rw sze  t ra n s p o r ty  fa so li z Ju g o sław ii. Tran®' 
p o rty  te  id ą  D u n a jem  do  W ied n ia , g dzie  Vrzr  
ładowni je  się  Je do  w agonów  ko le jow ych . Tra®5'  
p o r ty  p ro w a d z i rtowprzyistwo •tmansportlov'r® 
„WawiefT. O becnie s to ją  w  porc ie  w iedeński® 5j." 
o k rę ty , z a w ie ra jąc e  około  100 w agonów  fasolą 
p rzeznaczone  d la  PU Z A P P U . W  na jb liż szy ch  
g o d n iach  n a d e jść  m a ją  d a lsze  t r a n s p o r ty , rS 
zem  około  1.300 w agonów  zboża rozm aiteg o  
R u m u n ii i  Ju g o sław ii. T ą  s a m ą  d ro g ą  ja k  faS°_ 
la, n ad ch o d zą  z Ju g o s ła w ii d la  P o lsk i t r a n s p 0*"' 
ty  e k s tra k tó w  g a rb a rsk ic h , z k tó ry c h  k i)558 
d z ie s ią t tra n sp o rtó w  pad esz ło  ju ż  pociąK5eD̂  
„W awel*1* .do W arszaw y .
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Aresztowanie fałszywego hrabiego
Do p o licy i k ra k o w sk ie j d o n io s ła  p rz e d  k i lk u  

ty g o d n ia m i w ła śc ic ie lk a  h o te lu  „ S ta m a ry "  w  
Z ak o p an em , p, Mosryia Budziszewiskia;, że  n ie ja k i  
Józef P ry  lu d k i, p rz e d s ta w ia ją c y  s ię  zia in ż y n ie ­
ra , m ia ł je j o d re s ta u ro w a ć  h o te l i  p o b ra ł ty tu ­
łem  7jail iiOTiki 50.000 m a re k . Zwlekiał on  z robotą, 
d łuższy  czas, po lem , g d y  p. B udzdszew ska z a ­
ch o ro w ała , p a n  „ in ż y n ie r"  o b ją ł z a rz ą d  h o te lu , 
■wraz z sw o ją  rz e k o m ą  żo n ą  J a n in ą  W ©Infeld z 
Krakowa;. P o  k i lk u  ty g o d n ia c h  je d n a k  „p e łn o ­
m o cn ik  h o te lu  zab raw szy  zy sk  w  kw ocie
1,200.000 m a re k  — u lo tn ił  się.

PO uc ieczce  z Z ak o p an eg o  zn a laz ł s ię  w  P o ­
zn an iu , gdzie  zapozna  w szy s ię  z p. Ig n a c y m  Ma­
łeckim, przedstawi! się m u  ja k o  C zesław  k r ,  K o­
w a ls k i 'i  z ap ro p o n o w ał k u p n o  m o to ró w  w  Z a k o ­
p an em . M ałeck i w y b ra ł s ię  z „ h ra b ią "  do Z ak o ­
panego . W  d ro d ze  „ h ra b ia "  w y łu d z ił od  M ałe­
ckiego 20.000 m iarek i  w  Trzebini na  s ta c y i  z n ik ł 
Jak  k a m fo ra . P . M ałeck i don iósł o  te m  d o  p o li­
cy i k ra k o w sk ie j, k tó r a  w y s ła ła  za  zb ieg iem  fn- 
B pektora p o licy i P ro c y k a  i  B a ry łę . Ju ż  n a  s tacy i 
W K rak o w ie  dow ied z ie li się  o n i, że o so b n ik  w e ­
d łu g  p o d an eg o  rysorpisu p rzez  p . M ałeck iego  n a ­
dlał n a  d w o rcu  rzeczy , k tó re  n a w e t zak w esty o - 
now ano, a  o n  s a m  w ra z  z d ru g ą  żo n ą  H e len ą  
fc o rn s te ią  tan ,cerką  z  W a rsz a w y  w y je c h a ł do 
żywica.

In sp e k to rz y  p o lic y i udiaiwtsizy s ię  w  p o śc ig u  
Za P r iłu c k im  do  Ż yw ca, d o w ied z ie li s ię , że rz e ­
czyw iście m ie sz k a ł o n  p o d  nazw isk iem , d r  Cze­
s ław a  W ie ru sz a  K o w alsk iego  i  że  w y je c h a ł do 
K ryn icy  iwm z z .p ię k n ą  p a n ią " . W  K ry n icy  w p a ­
dli irtisp. p o licy i n a  ś la d  jego, a le  ośw iadczono  
‘Ol, iż  p a n  h ra b ia  po d w u d n io w y m  pobycie  u d a ! 
Się do  Je le śn e j, gdzie  go is to tn ie  w  d n iu  24 bm . 
» ra z  z  żOną p rz y a ie sz to w a li. M eldow any  b y ł w  
le le śn e j, ja k o  h r .  d r .  C zesław  W ie ru sz  K ow al­
ski. W  czasie  a re sz to w a n ia  o b u rz y ł s ię  „paln 
h rab ia "  i  o św iad czy ł, że f im k c y o n a ry u  sze p o li­
cyi s ą  n a  m y ln e j d rodze, gdyż o n  ja k o  h ra b ia  
1 d o k to r  id e  m ia ł  i  n ic  n ie  mjai do  c z y n ien ia  z 
bolicyą.

P rz y  rełw izyi zn a lez io n o  w  k ie szen i „ h ra b ie ­
go" d w a  re w o lw e ry  n a b ite , o raz  w ie le  hiiżuteryi, 
'Umaczanej l i te r a m i „C. S.“, „CL K .“ i  „C. J .“

- to  r fe te  zeg a rk i, s re b rn e  p ap ie ro śn ice , smar 
c»on© „A!niet c e  19. I. 1920", b ra n so le tk i, p ie rśc ie ­
nie, w ie lk i p ie rśc ie ń  z  21 b ry la n ta m i, sy g n e t z 
herbem  sz lach eck im , ro s y js k i o rd e r  św . Je rzeg o , 
kolczyki, z ło ty  o łów ek, trz y  w alizy , n a ła d o w a n e  
b&wę. b ie liz n ą  m ę sk ą  i  d a m sk ą  iitp., łączn e j w a r-  
hiści p rze sz ło  m ilio n a  m a re k . „H rab ieg o  pnzy- 
'W edono d o  K rak o w a , ta k s a m o  i  jeg o  „żonę". 
*«k s ię  okaizało w e  w stę p n e m  śledztw ie , ścaga- 
tjy  osi je s t  z a  lic zn e  o szu stw a , k tó re  p o p e łn ił 
bod n a z w isk a m i: P ry łu ck ieg < \ P rzy łu sk ieg o ,
p«y łę ,ok iego , oKwiaftsikjego i tp . P o ch o d z i on  z 
hlcńan&wej. D alsze  śledz tw o  w to k u .

ODCZYT TO W . EM IL A  FA K C K ER A  O BOL- 
SZ E W IZ M IE  odbędzie  s ię  dz iś , w e  czw artek , 
0 godz. 7-ej w ieczo rem  w  sa li Z w iązk u  S tow . 
^ b o tn ic z y c h  (D u n a j e w sk  i ego 5).

Baterya ochotnicza pod dow ództw em  kapitana 
uila, stojąca w  Łobzowie koło rogatki potrzebuje 
^  ogromnej ilości przyborów  do jedzenia (nożów, 
^idelców, łyżek itd.), szczotek do zębów  do ub ra­
na* do butów  i do włosów, ręczników . Ktokol­
wiek z ofiarnej publiczności zechciałby dopomódz 
l^Bzym dzielnym  ochotnikom  w  w yrów naniu tych 
j^aków, może to uczynić za pośrednictw em  w y­
p a ł u  gospodarczego KOP w  Krakowie, Basztowa 
.• Dary m ożna dostarczać W ydziałowi gosp. tylko 
0 24-ch godzin.
Do słuchaczy wyższych szkół i maturzystów. Ma-

“Jstra t przypom ina, że w m yśl resk ryp tu  m inister- 
6 spraw  w ojskow ych w szyscy słuchacze w yż­
a c h  zakładów  naukow ych oraz tegoroczni m atu- 
iah^ci w inni byli zgłosić się do służby wojskowej 
J*o ochotnicy do dnia 15 sierpnia br. gdyż po 
^  term inie będą pow ołani przym usow o i praw a 
“ lo tn ików  nie będą im przysługiw ały. 
s. Iowy radca socyalistyczny. N a w czora jszem  po ­
ł a ż e n i u  R a d y  m iejsk ie j pow o łan o  tow . d ra  
L*®fa Drobnera w  m iejsce  r .  m . S ch m elk esa , 
J ° ry  od  k ilk u  m iesięcy  m ieszk a  s ta le  w  W ied- 
J*- K lub  ra d n y c h  so cy a iis ty czn y ch  dom aga} się 

Ko ju ż  od  ro k u .
u p raw a  bundowców krakowskich. W e w to rek

a. ra d n a  są d u  ok ręgow ego  k a rn e g o  w  K ra ­
b i e  u ch w aliła  w y p u szczen ie  n a  w o ln ą  s to p ę  
ty członków  „B u n d u “ k rak o w sk ieg o , a resz to - 

p o d  za rzu tem  n a le ż e n ia  do III m iędzy- 
Są ,0(tów ki. P ro k u ra to r  je d n a k  w n ió sł p ro te s t do 

najw yższego , p rze to , aż do ro zs trzy g n ięc ia  
Q°sta n ą  on i w  a re sz tach  p rz y  ul. P ose lsk ie j. 

R o ś n i e  do  nasze j o negdajsze j n o ta tk i w y- 
Jór ‘a  P* F in d e r, w łaścicie l re s ta u ra c y i w  P od- 

! *ui że  m ając  po n ieść  k a rę  z a  20-m inu tow e
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opóźn ien ie  zam kn ięć ia  sz y n k u  w ieczorem , o- 
św iadczy ł go tow ość  k u p n a  pożyczk i państw ow ej 
za  2000 m k ., g d y  je d n a k  zażąd an o , żeb y  je j 
k u p ił za  5000 m k., odpow iedział, iż n ie  s ta ć  go  
n a  ta k  w y so k ą  s u m ę ; > o s ta teczn ie  jed n ak  w y ­
s ta ra ł  s ię  o p o trz e b n e  p ien iąd ze  i k u p ił p o ­
życzki za  5000 m k.

Z teatru im. J. Słowackiego k o m u n ik u ją : D zi­
siaj w raca  n a  afisz a rcydzie ło  S łow ackiego  
„Lilia W en ed a" , k tó ra  w znow iona w u b ieg łym  
sezon ie  zd o b y ła  sob ie  ta k  św ie tn y  su k ces  u  p u ­
bliczności. O bsada n ie zm ien io n a : pp . K acicka  
(Lilia), P ancew icz  (Roza), R o tte r  (G w ioona), D o­
b rz a ń sk i (Slaz), B rack i (P olelum ), B y strzy ń - 
sk i (Lelum ), G u ttn e r  (Lecb), O rw id (Gwal.bert), 
S osnow sk i (D erw id). J u tro  po ra z  7 -m y „Noc 
listopadow a*  W y sp iańsk iego .

A d m in is tracy a  te a tru  p rzy jm u je  codzienn ie  
od 5 —7 zgłoszenia  d aw n y ch  p o siad aczy  abo­
namentu stałych miejsc na premiery i wznowienia 
do wtorku 31 b. m. P ocząw szy  od  teg o  d n ia  
p raw o  sta ły ch  m iejsc  n ab y w ać  m o g ą  now i re - 
flek tanci.

Z Teatru Powszechnego kom unikują: W sobotę 
otw arcie sezonu popularną sztuką patryo tyczną 
Juliana z Poradow a p. t. „Obrona Częstochow y", 
k tó rą  tea tr  nasz z całym  należnym  pietyzm em  ze 
względu na  w ielką i tak  pokrew ną w ypadkom , 
Bo sztuki stanowiącym , chwilę obecną, przygoto­
wał. Reżyseryę sztuk i prow adzi p. Korecki, głó­
w ne role w  niej odtw arzają pp. Kolman, M orska, 
Topolska, Jeiska, Jarniński, Grolicki, Jaw orski, 
Kliszewski, Kolwas, Lasowicz, M agnuszewski, Ko­
recki (przeor Paulinów ), M otyczyński, Sarnowski 
i inni. B ilety wcześniej do nabycia w  księgarni 
Krzyżanowskiego. „O brona Częstochowy* pow tó­
rzona będzie w  niedzielę 29 Bierpnia wieczór, po­
południow e przedstaw ienie niedzielne w ypełni u lu­
biona operetka polska Turskiego—Swierzyńskiego 
„Miłostki w ojskow e".

W  spraw ie miejskie] kuchni obywatelskiej 
przy  uL F ilipa I. 13 o trzy m u jem y  ze  s fe r  robo­
tn iczy ch , k o rz y s ta ją c y c h  w  w ięk sze j liczb ie  z  te j 
k u c h n i, zaża len ie , że  m a g is t r a t  u s i łu je  w spana- 
raffiamą k u c h n ię  z a m k n ą ć  d la  ro b o tn ik ó w , a  p rze­
znaczyć j ą  d la  u ż y tk u  sfer  u rz ę d n ic z y ch  i  iwo- 
góle d la  iiiteligienicyŁ P o n iew aż  w  k u c h n i  te j 
s to łu je  s ię  w ięk sza  część ro b o tn ik ó w  i  ro b o tn ic , 
z a tru d n io n y c h  w  w a rs z ta ta c h  i  fa b ry k a c h , s ą ­
s ia d u ją c y c h  d z ie ln ic , z a m k n ię c ie  d o s tę p u  do 
k u c h n i s fe ro m  ro b o tn iczy m  b y łoby  w ie lk ą  mie- 
spraiw odliw iością! J e s t  t e  je d y n a  K u c h n ia  Oby­
w a te ls k a  w. te j dzaetadicy, d la te g o  ro b o tn ic y  p ro ­
te s tu ją  p rzec iw  zak u so m , z a g ra ż a ją c y m  i wyży­
w ia n iu  liczn e j rzeszy  p ro l e ta ry a o k ie j. W zy w a­
m y  m a g is tr a t ,  by  d o  tego  k rzy w d ząceg o  robo- 
tnjków-sitoiłóiwników K u c h n i O byw ate lsk ie j p rzy  
u l, F i l ip a  z a rz ą d z e n ia  stanow czo n ie  dopuścił-

Za oszustwo are sz to w an o  26 -le tn ią  A n astazy ę  
C ichą, k tó ra  u siło w a ła  sp rzed ać  p ó ł k ilo g ram a  
„ ty to n iu "  za  145 m a re k . J a k  s ię  okaza ło , n ie  
b y ł to  ty to ń , a le  zw y cza jn a  tra w a  z p o d k rak o w ­
sk ich  łąk .

Walka z lichwą. O rg an a  p ań stw o w eg o  u rzęd n  
w a lk i z  lich w ą w  K rakow ie  sk o n fisk o w ały  w czo­
ra j A m alii R ieze p rz y  u l. S ta ro w iśln e j 1. 55 o- 
k o ło  150 k g  p ie rn ik ó w , w y p iek an y ch  w b rew  za ­
kazow i z  m ąk i ży tn ie j z d o m ieszką . —  Z a b ra k  
c e n n ik a  sk azan o  W ik to ry ę  F ile r  w  P o d g ó rzu  n a  
1000 m k  g rzy w n y  lu b  7 dn i a re sz tu . —  Z a sp rz e ­
daż  m ięsa  po  n a d m ie rn y c h  cen ach  o ra z  odm ó­
w ien ie  w y ja śn ień  o rg an o m  w yw iadow czym  sk a ­
zan o  M agdalenę  S ew ery n , rzeźn iczk ę  z p lacu  
Ja b ło n o w sk ich  n a  2000 m k  g rzy w n y  i 2 dn i 
bezw zg lędnego  a re sz tu . —  Z a w y p iek  p ie rn ik ó w  
sk azan o  M ark u sa  G res le ra  n a  2000 m k  g rzy w n y  
lu b  10 dn i a re sz tu . —  Z a w y p iek  n iedozw olony  
o b w arzan k ó w  i za  b ra k  ce n n ik a  w  p iek a rn i sk a ­
zan o  Ja k ó b a  B eig la  n a  2000 m k  k a ry  lu b  10 dn i 
a re sz tu ; p ieczyw o skon fisk o w an o . —  Z a w y k u p  
to w aró w  n a  p lacach  p rzed  g o d z in ą  p o licy jn ą  
sk azan o  K a ta rz y n ę  Ł osik , h a n d la rk ę  i L udw ikę 
W arch a łk o w ą, k a ż d ą  n a  500 m k  g rz y w n y  lub  
3 dn i a re sz tu , o raz  n a  k o n fisk a tę  śliw ek . —  Za 
n iedozw oloną  sp rzed aż  p ieczyw a n a  u licach  m ia ­
s ta  sk a z a n o  E w ę P ap ież  n a  1000 m k  k a ry  lu b  
7 dn i a re sz tu .

Kradzieże. F e in e r  S a ra  d o n io sła  policyi, że 
z m ieszk an ia  je j p rz y  u l. Z yb lik iew icza w  K ra ­
kow ie  sk rad z io n o  w czoraj g a rd e ro b ę  w arto śc i 
7000 m arek .

Z a k rad z ież  2 p a r  spod n i w arto śc i 3000 m k 
w  je d n y m  ze sk lepów  p rz y  ni. F lo ry ań sk ie j 
w  K rak o w ie  a resz to w an o  32-Ietn ia S tan is ław ę  
K ołtyś.

K o m isa ry a t po licy i państw ow ej w  Ja ro s ław iu  
doniósł, że  19 s ie rp n ia  w  n o cy  n a  stacy i ja ro ­
s ław sk ie j sk rad z io n o  n ie jak iem u  Szpacow i dw a 
czeki p ien iężn e , je d e n  n a  5000 m arek , d ru g i na 
9447 mk.

. *

Z P O L S K I
Przepustki we wschodniej Małopolsco. N am ie­

stn ic tw o  zaw iad am ia , że  od 4  s ie rp n ia  n ie  w ol­
n o  osobom  cyw ilnym  p rzek raczać  w szy stk ich  
obszarów , po łożonych  n a  w schód  od zachodniej 
g ra n ic y  pow ia tó w  Sokal, Żółkiew , Lw ów , B oba­
k a , Z ydaczów , D olina, bez p rzep u s tek , w y s ta ­
w ionych  p rzez  w ładze  po lityczne  I  in s tan cy i, 
a  p rzez  dow ództw u VI a rm ii (oddział II, s e k e y a  
d e fen zy w y , szk o ła  K onarsk iego ) w izow anych . 
Z aznacza się, że  do w izow an iu  p rz e p u s te k  u- 
p ra w n io n e  są  p o s te ru n k i defen zy w n e  w  K oło­
m yi, S tan isław ow ie , B rzeżanach , W inn ikach , 
C hodorow ie, Zólkw i i P o d b a jcach . W  m iejsco­
w ościach  zaś, w  k tó ry c h  n ie  is tn ie ją  p o s te ru n k i 
defenzyw ne, w izu ją  p rzep u s tk i m iejscow e w ła­
dze  w ojskow e

-OGO=*
Z  Z A G R A N IC Y

Envcr basza W Moskwie. W iedeńskie biuro kor. 
donosi wedle „Berlińer Zeitung am M ittag*, że 
Enver basza po sześciu n ieudalych próbach zdołał 
uciec z Niemiec, gdzie się ukryw ał bez w iedzy 
władz, do Moskwy.

Rozsądny głos „Arbeiter Zeitung"
Wiedeń. (PA T). „A rb e ite r Z tg.* s tw ierd za , że  

k lę sk a  R o sy au  w  P o lsce  je s t  największy i naj­
cięższą, jaka kiedykolwiek spotkała armię czer­
wony. P rzy w ó d cy  ro sy jsc y  p rzecen ia li sw oje  do­
tychczasow e s iły  i n ie  m ieli z ro zu m ien ia  n a le ­
ży teg o  d la  n a s tro jó w  n a ro d u  po lsk iego . T e ra z  
w idzim y —  p isze  „A rb e ite r Z tg.* w  dalszym  
ciąg u  —  że  chłop po lsk i d o s ta rcza ł żo łn ierzow i 
po lsk iem u  go rliw ie  żyw nośc i, a  w ła śn ie  ch ło p  
po lsk i zd aw ał s ię  b y ć  d o b ry m  m a te ry a łe m  d la  
ag itacy i bolszew ickiej. P rzy w ó d cy  a rm ii cze r­
w onej i k ie ro w n icy  polityczn i w  M oskw ie prze­
oczyli poczucie niepodległości u Polaków, z a h a r­
to w an e  w  100-letn ich  w a lk ach , doprow adzili on i 
do zjednoczenia narodu polskiego przeciwko sobie 
i w yw ołali w spom nien ie  u c isk u  ca rsk ieg o  z chw ilą; 
k ied y  zaczęli o d g ry w ać  n a  ziem i po lsk iej ro lę  
w ładców .

Socyaliści niemieccy przeciw 
bolszewizmowi

Nauen. (PAT) „V orw 8rts“ zw raca się w  artykule  
w stępnym  przeciw  ślepem u i bezkrytycznem u po­
pieraniu  sowieckiej polityki ze strony  niemieckich 
niezaw isłych socyalistów  i w skazuje, że niemiecki 
socyalizm może być u ratow any przez stanowcze 
zaniechanie niemieckiego narodow ego i rosyjskiego 
oryginalnego bolszewizm u.

N A D E S Ł A N E
Dr. med. ADA MARKOWA
powróciła i ordynuje w Krakowie ul. Wolska 11.

Ufali1,e 1P. I. MW, {met. Grami l Kik Boli.!
Wszelkie wyroby Fabryki „TLEN“ we Lwowie

Jakoto:
MYDŁA: Biała Lilia, Tango, P our la  Bain, Ogór­

kowe, M arszałkowskie —  zap ach y : Bez, Fiołek, 
Róża, Sosna, Konwalia.

Polonia, zap ach y : Bez, Fiołek, Róża, Sosna, 
Konwalia.

Lecznicze: Dziegciowe, Siarkowe, Karbolowe, Ly- 
solowe, Kreolinowe, Sublimatowe.

Woda Kolohska, pierwszej jakości: 75, 100, 150, 
300-gramowe. — Woda do ust, Proszek do zę­
bów: „Tlenol0 Dra Cybulskiego. —  Bay-Rum.

IIPoleca tylko hurtownie —- ceny fabryczne!!
Jeneralny zastępca ze sk ła d e m :

Sl lisi! FUMMI MM
Kraków, u!. Łobzowska L. 12.
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Sprawy partyjne
Z w iązek  s to w arzy szeń  ro b o tn iczy ch  w K rak o .

wia o-ibył 23 silenpnaa w a ln e  zg ro m ad zen ie  w  
m yśl staitfUtu o b es łan e  p rzez  delegatów , (którzy 
w  liczb ie  190 re p re z e n to w a li 18 o rgan izacy i.'

P rzew o d n iczy li tow . B o lesław  Ja ro sz e w sk i i  
M ichał H offm an , sekratarzioiw ali tow . Puiklicki 
1 B u ła t

P rz e d m io te m  o b rad  by ł w ybór now ego Za- 
rzędu , k tó ry b y  p ro w ad z ił cala, g o sp o d ark ę  
Z w iązku . P rz e d  w ojną, z a rz ą d  ta k i  is tn ia ł ,  lecz 
w o jn a  zd ek o m p le to w a ła  g-o ta k , że  dop iero  te raz , 
gdy  o rg an izacy e  .p raw id łow o fu n k c y o n u ją , m o ­
żn a  b y ło  p rz y s tą p ić  do  pracy, n o rm a ln e j.

P o  b a rd z o  ożyw ionej dyiskusyi w y b ran o  z a rz ą d  
sk ła d a ją c y  sdę z p rz e d s ta w ic ie li w szy stk ich  oiv 
crau.izaicyi, a  m ian o w ic ie  do z a rz ą d u  W eszli tow-: 
Ja ro szew sk i B olesław , K m ic ik  M ichał, Ł a p iń sk i 
K azim ierz , P o lew k a , C ezar, F ig ie l, K ow alczyk, 
Budzdaiszek, G rocbot, K u e lm er W ład y sław , M ar­
szałek, M a k a ra ; d o  k o m isy ! k o n tro lu ją c e j towi.-. 
Solębiow eki, K ustow sikt i  K ozłow ski; do są d u  
polubow nego tow .: R aszkę, P ro s te k  i  B ieleck i. — 
Nowy z a rz ą d  odbędzie k o n s ty tu u ją c e  posiedzen ie  
w c z w a rte k  2G b. m-, o godz. 7 w ieczór.

Głos Warszawiaka
O negdaj p rzy b y ł do n asze j r e d a k c j i  ob. F r a n ­

ciszek B ay te l, p rzem y sło w iec  z W trszaw y  i  z ło ­
żył k w o tę  2.000 m a re k  w ra z  z p o n iższy m  lis tem :

P ra g n ą c  p rzy czy n ić  się  do  p o b u d zen ia  i  v/zm o 
żenią o fia rn o śc i w  M ałopolsce i  K rak o w ie  n a  
cele n a ro d o w e  i  spo łeczne, mimiejszein deklia- 
ru ję  co  n a s tę p u je :  J a k a  s u m a  łączn ie  z e b ra n a  
w s ta n ie  w  7-m iu  codziennych  p ism a c h  k r a ­
kow sk ich  i  1 tygodn iow  em  (k tó ry c h  w y k az  za ­
łączam) z d ro b n y c h  o f ia r  niewięk&ayich je d n a k  
o d  s tu  m a re k  o d  jednego  o fia ro d aw cy , w te r­
m in ie  p o m ięd zy  22 s ie rp n ia  a  3® w rz e śn ia  r .  b., 
taką sam ą sum ę obowiązuję s i ę  p r z e s i a ć  n a  to 
samo cele do właściwych redakcyi, choćby n a ­
wet sum a zebranych ofiar mogła sięg n ąć  k w oty
100,000 (stu  tysięcy m arek).

P ro p o n o w ałb y m , slby z a rz ą d zo n e  s k ła d k i 
m ia ły  p rzedew szyjstk iem  n a  ce lu  ra to w a n ie  oj­
czyzny  w  obecnej c iężk ie j potrzebie, a  w ięc a-
b y  .m ogły obejm ow ać m sty tu c y e  lo k a ln e  t>rze- 
dew fizysikiem .

S k ła d a m  w  re d a k c y i d la :
1) K o m ite tu  O brony O jczyzny Mk- 400
2) B iałego  K rzy ża  Mk. 400
3) C zerw onego K rzy ża  Mk. 400
4) E g zek u ty w y  A k ad em ick ie j € o  r  osp ow e.

J. E. r e k to ra  E s tre ic h e ra  Mk. 400
5) do  dyspozycjo  J . E . k s ię c ia  b isk u p a  

S ap ieh y  Mk. ~   400
R azem  M k. 2000 

w’ 6-ciu in n y c h  redaikcyaćh  M k. 12000
w' red . „O pin ii P u b liczn e j"  M k ____________ 1000

R azem  M k. 15.000
Jed n o cześn ie  z łożyłem  w  redakoyfi „R zeczy­

p o sp o lite j"  d la  w n ie s ie n ia  d o  S y n d y k a tu  D zien­
n ik a rz y  k ra k o w sk ic h  Mk. 5.000. O gółem  m a re k
20.000, p rz y rz e k a ją c  ja k  n a js k ru p u la tn ie js z a  
sp e łn ien ie  sw ego  dobrow olnego  zobow iązsnia. 
m a jąceg o  dobro  p u b liczn e  n a  celu.

■ i * F ra n c isz e k  B ay te l,
- p rzem ysłow iec  z  W a rsz a w y  

K raków , H otel D rezd eń sk i, d . 22. S. 1920.
P . S. U p ra sz a m  w szy stk ie  w y m ien io n e  r e ­

d a k c je  o  o tw o rzen ie  spacyaJinych ru b ry k  d la  
z b ie ra n ia  o p ła t n a  cele  n a ro d o w e  m a ją c e  prze- 
dew szystfciem  n a  w id o k u  o ch o tn ik a  czy żo łn ie ­
r z a  w  s łu żb ie  czy n n ej, n a s tę p n ie  żo łn ie rza  c h o ­
rego , ra n n e g o  lu b  in w a lid ę  a lb o  ic h  ro d z in y , 
w reszc ie  uchodźców; i  lu d n o ść  c ie rp iącą  w sk u ­
tek  d z ia ła ń  w o jen n y ch  a  n ie m n ie j i  w sze lk ie  
o rg an iaacy e  i  in s ty tu c je ,  m a jące  n a  c e lu  obro­
n ę  p a ń s tw u  po lsk ieg o  od n a ja z d u  n ie p rz y ja ­
ciela.

Stowarzyszeaia i zgromadzenia
dacznośó robotnicy budow lani! We czw artek 

dnia 26 sierpnia br. odbędzie się zgromadzenie

Zgubiono
dobumenta wojskowe na na- 
twisko Sieczka Jakób, Pod­

górze, ul. Kącik 7.

Elektromonterzy
do instalaeyi światła elektry­
cznego za wyBokiem wyna- 
zrodzeniem potrzebni zaraz, 
Wiadomość w biurze ogłoszeń 
Fel. Stattera, Kraków, Grodz­

ka 13.

Panna
terespemdentka Sległe w języku 
polskim i niemieckim w sło­
wie i piśmie, b. biegle piszą­
ca na maszynie, ze stenografią 
polską i niemiecką, z kilkule­
tnią praktyką biurową, poszu­
kuje posady w Krakowie tylko 
w większem biurze, fabryce 
itd. Zgłoszenia pod „Praktyka* 
do Biura ogłoszeń Fel. Stat­
tera, Kraków, Grodzka 13.

Cbcesi mief łatwy zarebeii?
Pisz do nos natychmiast.

Potrzebujemy jednego czło­
wieka w każdej osadzie, wsi 

i miasteczku.

Stow. SicMItów Polskich wirasryce
Fredry 2, Warszawa.;

Zawiadamiam, iż objąłem 
generalne zastępstwo na 
całą Polskę gum „OJla*.

Perfumerya

_ Maks Landwirih
i1 Kraków, ul. Dfatlawełra 40. 

Wysyłki MirctacmiMi za zaliczką, j

Do nauki biacharstwa
i instalaeyi wodociągów po­
trzebny chłopiec. Wiadomość: 
ul. Lwowska 46, pracownia.

I

JIERWSZEJ JAKOŚCI

MYOŁA TOALETOWE
Fabryki Kasprzycki, Mlszowski i Ska 

w Warszaw!*
poleoa

NA CAŁĄ MAŁOPOLSKĘ
H U R T O W N Y  S K Ł A D

pod firmą

M. KRÓL i S. RODAKOWSKI
w Krakowie, ul. Jagiellońska 9. 

W ysyłka odwrcfiue p łK itą  l a  p « b r n l« « .

Zaklade!ektrotechn.„AgrodynaEnG<<
!nż. T. Klcczowskt, Kraków, Jagiellońska 8 , 1. p.

p rzep ro w ad za  w szelk ie  in s ta la c y e  i n a p ra w y  
w chodzące w  za k re s  e lek tro tech n ik i. W łasne 

sk ład y  i w a rs z ta t

Wyborno w smaku i jakości
Tutki do  papierosów

>S A M A R IS <
poleca fabryka

WŁADYSŁAWA PAGACZA i SP.
W KRAKOWIE.

Wielkie przedsiębiorstwo w zach. Małopolsce
poszukuje  do  uk ładania  przew odów  
rur lanych d la  fabryki chem icznej

kilku samodzielnych ślusarzy
na czas trw ania robót. O ferty z podan iem  żąd a­
nej płacy i dotychczasow ych czynności przesyłać 
należy do  B iura og łoszeń  Feliksa Stattera, Kra­
ków, G rodzka 13 pod  „W ielkie przedsięb io rstw o".

Łagiewnicka parowa fabryka 
dachówek i cegiei Sp. z ogr. odp.

p rzy jm ie  n a ty c h m ia s t

egzaminowanego palacza i
do  k o tła  parow ego . W olne m ieszk an ie  z a ­
p ew n ione . Z głoszen ia  o so b is te  do  M ieczy­
s ław a  G riin b erg a , P odgórze, K a lw ary js jta  5. <I

o godz. 5 -tej wieczór, w Związkn stow. robota* 
Dunajewskiego 5. Spraw y w ażne, obecność w szyst­
kich konieczna. Zarząd Grupy.

Posiedzenie Rady Nadzorczej i Zarządu Związku 
konsumów „P ro le ta ry a t"  odbędzie się w sobotę 
28 sierpnia o godzinie 6 wieczorem w lokalu przy 
ul. Lwowskiej 2. Dr. Bobrowski.

B aczność  ro b o tn icy  u rz ę d u  gospodarczego  
w o jsk  p o lsk ic h  K rak o w a, F łaszow a, Podgórza , 
k o sz a r  Sobieskiego, m y d ła m i, bu d o w n ic tw a , s ta ­
c j i  o d b io ru  b y d ła  i  t  p. w d n iu  29 s ie rp n ia  J> r- 
odbędzie  sdę w ie lk ie  zg ro m ad zen ie  o godz. 3 po 
p o łu d n iu  w  s a li  Z w iązk u  stow . rotb. w  K rakow ie, 
p rzy  u l. D u n a jew sk ieg o  5, I I  p . N a  p o rząd k u  
dz ien n y m : 1) w y b ó r deiegacyi n a  k o n fe re n c y a
k tó ra  odbędzie  się  12 w rześn ia , 2) w n i o s k i .__
U p rasza  się o liczne i  pu rik itualne przybycie.

Teatr Im. «uL Słowackiego.
W e czw artek  26 bm .: „L ilia  .W eneda" S low *' 

ckiego.
W  p ią te k  27 bm .: „Noc lis to p ad o w ą" W y r-w o l­

sk iego .
W  sobotę  28 bm .: „P an  poseł"  F ija łk o w sk ieg o . 
W  n ied z ie lę  29 bm .: popol.: „KośctueaSco pod 

R a c ła w ic a m i"  A nczyca, wdeewór; , .P w » d  
śn ieg" Ż erom sk iego . ’ ' '

T eatr „B a g a te la 1*,
C zw artek : „D obrze sk ro jo n y  frak".
P ią te k :  „D obrze sk ro jo n y  trok".
Sobota: „T w arz  i  m a sk a " . \

Niedziela p rzedp .: Przedstaw ienie dla i e ł s i a m  
Niedziela p o p .: , Rycerz z łabędziem *.
Niedziela w lecz.: , Dobrze skrojony frak*.

operetka w  Nawośęiaęfa,
C zw artek: „Czar walca*.
P ią tek : „Czar walca*.
Sobota: „Czar walca*.
Niedziela p o p .: „Targ na dziewczęta* w ystąp 

L. Rogińskiej.
Niedziela w iecz.: .C notliw a Zuzanna" w ysten 

L, Rogińskiej.
- o o o —

A0'.‘3aCTHBuacs*9*»e»«eww »*  _____  . ..
$  Z aw iadam iam  odb iorców  h a rto w n y c h , że  \  
|  ju ż  czas zao p a trzy ć  się  n a  sezon  je s ie n n y  I  
i  w  n a jlep szą  fa rb ę  do m a te ry i I. W ł. S z u lc a : I

| „ P A L A T Y N ”  . »
Z am ów ien ia  u sk u teczn iam  pocztą.

1 HURTOWNY SKŁAD MATERYAŁÓW APTECZN. I

4 J. Brykmaii, Łódź, Zachodnia 41. j
# »* «a B a a iM U M .* *e *0 0 *0 0 0 0 0 Mliiii imi iii

S Z O F E R APoszukuje się
do a u ta  c iężarow ego, k tó ry  m nsi b y ć  w yarfcolo ' 
n y m  ślu sarzem , do  n a ty ch m ias to w eg o  w s tą p ię ' 
n ia . Z głoszenia  z pod an iem  żąd an e j p ła c y  wy* 
sy łać  n a leży  do Tow. Ake. Zakładów Hutniczych 
) Górniczych dawnie] Dr. Lowltsoh I Ska w Trzebini*

—*—-*•— -*-| -f-i, iĄ .ufr, i* , i*, (I, i t  J
Najradykalniejszy środek dla cierpiących na

PRZEPUKLINĘ
Każdą, choćby najstarszą przepuklinę nawet gdy 
oporseya ani paski nie pomogły, leczymy zapeł­
nić po osobistem przedstawieniu się bez bole­
ści i skutecznie bandażami nowego, patentów, 
wynalazku mego i prof. Ora Rask&ra (Dyrektora 
szpit. św. Szczepana i pr.Docenta w Budapetzeie).

Wielki skład modnej ortopedy! i prote*
Patantjr we w»*y*tkieh pańetwech.

M. TILLEMANN, KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA ** '

NOWA PIEKARNIA HYGIENICZNA
o 2 piecach

S. L. STEIKER
w Krakowie, iw . WawrzyAca l i

arz yi 
ch»

w y js l e l t t ó .  P ie k a rn ia  now ocześn ie  urzą* 0 
d z o aa  odpow iada w szystk im  w ym ogom - '£

zaw iadam ia  konsumy i stowarzyszania 
spożywcze, że przyjmuje chieb d o  

ifeku.

R ed ak to r n a c z e ln y : Emil ilaecker. R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : Maryan Jastrzfhfiki-
N ak ładem  Ludow ej Spółki W ydaw niczej „N aprzód" w K rakow ie. C zcionkam i D ru k a rn i Ludow ej w  K rakow ie, D unajew sk iego  5 (tel, N r 1310Y


